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W  DZISIEJSZYM K U K e UHE „KĄCIK DLA G O SPO D YŃ "

Odsłonięcie tafcmntey
Kraków, 8 lutego

(Th .) Jeszcze nigdy nie była sprawa legal­
na, —  jak niektórzy utrzymują — jjożyteczna, 
konieczna, pańtwowo-twórcza, niemal-że świę­
ta, tak silnie zakonspirowana, jak projekt zmian 
Konstytucji, opracowany przez B. B. J ormal- 
nie podkopywano »ię pod betonową posadzkę 
tej biednej naszej twierdzy, tak cicho, cichut­
ko, aż©by tylko nie spłoszyć zbyt przedwcze­
śnie tych, którzy mają obowiązek stróżowania 
w  tym skarbcu. Aż nareszdie —  odsłonięto taje 
mndcę. Właściwie nikt nie znajdzie logicznego, 
łub nawet bardzo lotnego psychologicznego uza 
sadnienia tej konspiracji. Cóżby siię stało, gdy- 
ny się świat, znękany niemiłosiernie ciekawo­
ścią, był dowiedział kilka miesięcy, czy tygo­
dni, czy choćby iylko kilka dni wcześniej o za­
miarach i rozmiarach projektowanych zmian? 
Poco zmuszono wolno wybranych posłów  do 
podpisania białego papieru, który będzie dopie­
ro później wypełniony treśdią i w ten sposób 
przecież naruszono godność osobistą, obywatel­
ską i polityczną danych przedstawicieli ludu, 
podkopując dotkliwie ich autorytet w oczach 
masy wyborców? Po co to się musiało stać, sko­
ro można było pierwej zaznajomić posłów z tre­
ścią projektu, a później zażądać ich podpisu! 
Oczvwisla, że to jest sprawa wewnętrzna klubu 
B. B. i nie jest niczyją troska. Podnosi się tę 
okoliczność tylko dla uwypuklenia pewnych me 
tod w traktowaniu spraw politycznych. — me­
tod, których z pewnością nie przyjęto z Zacho­
du a są one tylko cliężką spuścizną ponurego 
Wschodu. N'e można jak się zdaje, zapomnieć 
o konsnirowaniu. chociaż wolna i trepodlegla 
Polska daie wszelkie gwarancje, żt: można cał­
kiem jawnie i w pełnem świetle dzlennem ro­
bić rzeczy — dozwolone przez naszą me naj­
gorsza Konstytucję.

Niechże będzie tak. skoro nie może — psy­
chologicznie! —  być inaczej. Nareszcie przecież 
musiano dojść do dekonspirowan‘ia się, a oto ta­
jemnica jest odsłonięta.

Przypatrzmy się iedv treści owego misterium 
. którego zdjęto zasłonę, może na razie nl>c 
wchodząc jeszcze w szczegóły, a mając więcej 
tendencje i zasady na oku i ną myśli.

Dwie zasady zd.aie się. autor czy autorowie 
mieli na oku, układając (©n projekt Pierwszy 
jest: wzmocnienie władzy ; znaczenie prezy­
denta Rzeczyoosjjohtej i wyniesienie go ponad 
inne czynniki państwowe. A druga jcsl: zape« 
nlenie bardzej konserwatywnego charakteru 
pozostałym szczątkom silnie obniżonego w SwO- 
ich uprawnieniach Sejmu.

Pytanie jakie powstaje niemal elementarnie, 
jest: W  czyim interesie leży urzeczywistnienie 
obu tych zasad? Co Państwu polskiemu może 
dać w kierunku wewnętrznej konsolidacji lub 
w zewnętrznej sile obronnej czy zaczepnej talki 
silny prezydent równy w swoich prawach nie­
mal samodzierżcy? A dlaczego Sejm konserwa­
tywny miałby być zdolniejszy do budowania

państwa — my wszak w tem stadjum suę znaj­
dujemy! — aniżeli takii, który w  swoim skła­
dzie nia nieco więcej młodszych żywiołów i w y­
brany był częściowo przez ludzii młodszych, me 
dojących się tak łatwo ani nastraszyć, ani ko­
rumpować? Z jakich źródeł historycznych czer­
pali autorzy pewność, że ich koncepcja jest bez 
względnli© dobrą?

Silny Prezyaentl
Trzeba przyznać, że jest pierworodnym grze 

chem naszej konstytucji, że się ją tak zrobiło, 
ażeby była za ciasna i za krótka na pomiary 
Józefa Piłsudskiego. To było konsekwentnem 
dążeniem endecji, która była przy układaniu 
konstytucji silną* i wpływową. Ona nieraz chęt­
niej rezygnowała z jakiejś swojej „zasady" 
światopoiglądowej, aniżeli z chęci i potrzeby do 
kuczenia Piłsudskiemu i psychologicznego unie 
możliwienia mu ubiegania się o Prezydenturę. 
Ten cel osiągnęła nawet, jak śmiało można 
twierdzić, kosztem ofiar swojego „intelektu". 
Przepuściła nie jedno wolnomyślme i demokra­
tyczne postanowienie, ale walczyła do upadłe­
go o uszczuplenie praw prezydenta, z którego 
konstytucji istotnie -zrobiła teoretycznie takie­
go pana od parady. Ale wiadomo — ten poerwo 
rodny grzech został 'w  zupełności 'usunięty. 
Zmiany, dokonane w konstytucji po wypadkach 
majowych są żupełnie wystarczające, ażeby 
zachęcić najwybitniejszą indywidualność do 
ubiegania się o tę najwyższą w państwie god­
ność i — władzę. Godność prezydenta bowiem 
jest dzisiaj już połączona z dużą dozą prawdzi 
wej i rzeczywistej władzy. Już to, że prezy­
dent może Sejm odraczać do woli — z pewnemi 
zastrzeżeniami — zamykać i rozwiązywać, da- 
e  mu przewagę nad ciałami ustawodawczemu

Niesłychanie ciężko jest, doszukać się korzy 
ści z uprawnień, które wychodzą poza już u- 
staloue. Czy leży w interesie państwa, ażeby 
jedna osoba była tak mocna i niezależna, by 
mogła poproiSłu zatamować całe życie państwo 
we? Czy to jest dostateczna gwarancją, że ta 
iedna osoba nie będzie nadużywała swej w ła­

dzy, — powiedizmy: w takich granicach, do kt6 
ryoh Trybunał Stanu jeszcze nie ma przystę­
pu! — kiedy się postanawia fdoaafiiczniiet, misty 
czaiie, religijnie: Prawo, według którego rządzi 
prezydent, jest „Dobro Narodu"? Czy autor nie 
wiidzi, że to określenie jest niesłychanie puste, 
skoro od narodowej demokracji: do komunistów 
jest taka olbrzymia skala pojęć o tem, oo jest 
Dobro Narodu!

Niewątpliwie -— projekt obecny ma ten sam 
grzech pierworodny, oo pierwotny projekt en­
decki, tylko z odwrotnym znakiem Tamci mie 
użyli przeciw, a obecni autorzy mierzą za. jod 
no i drugie jest fałszywe, z gruntu fałszywe. 
Nie zawsze zasiadać będą na stolcu prezydenta 
ludzie tacy, jak Ignacy Mościcki', który etycz­
ny hamulec nosi w sobie. Na miły Bóg! Czy 
też piłsudczycy zapominają, że Piłsudski mu­
siał zbrojnie utorować drogę do Zamkp dla ta­
kiej właśnie a nie .innej jednostki. Gdzie jest 
gwarancja, że wybór siię nigdy nie pomyli?

Sejm można bez rewolucji rozwiązać, — pre 
zydemtów można tylko przez akt rewolucyjny 
usunąć. Dlatego silny Sejm nigdy nie stanowi 
takiego niebezpieczeństwa, jak siłny prezydent.

A druga zasada: konserwatywny skład Sej­
mu, do którego się pragnie dojść przez wysu­
nięcie cenzusu wieku wyborców. Czy to nie 
jest gruba krzywda? Człowiek 2i-letni jest we 
dług naszych ustaw cywfflnycn zupełnie wia- 
snowolny, bo się go uważa za całkowicie doj­
rzałego. Tylko do wyborów jeszcze nie wołno 
rnu siię mieszać. A jednak te trzy rocznSM od 
21 do 24 lat są pewną gwarancją dla czystości 
i idealizmu aktu wyborczego.

Jakie to dziwne: Konserwatywna AngSja —< 
nie Macdonald, tylko Baldwtim! — dopiero te­
ra1/ rozszerzyli prawo wyborcze na tak zwane 
„podlotki", a my mamy iiawet mężczyznom 
odeorać prawo, jakie posiaaoją, Trzeba szybko! 
dodać a jakiego nie nadużywali1

Istotnie — w  projekoie trudno się doszukać 
jakiejś głębszej myśli państwowej, a* o ile ona 
pozornie się ukazuje, to nie jest pr2ekopywttią,M 
cą. Raczej robi wrażenie jakiegoś dzfałanfc na 
przekór komuś i czemuś.

Tak — my jakoś zawsze robimy coś na 
kór...

Sejm ratyfikował pakt Kellogga
Pysfcksls n&G budżetem ministerstwa oświaty.

Warszawa. 7. 2. PAT. Na dzisiejszem posie i 
ilzeniu sejmu przystąpiono do ratyfikacji mię , 
dzynarodowego traktatu przedwojennego, poć 
pisanego w Paryżu 27 sierpnia l ‘J2S r. (pakt 
Kellogga). Po przemówieniu sprawozdawcy ■ 
posła Loewetrherza (BB) zabrał głos pan mm.' ! 
ster spraw zagranicznych Zaleski, który w kon 
kluzji swojego przemówienia prosi Izbę o raty ; 
Sikowauie paktu paryskiego. Izba przyjmuje 
mowę ministra oklaskami, a następnie w dru 
glem i trzeciein czytaniu ratyfikuje traktat.

7. kolei przystąpiono <!o dalszy oh rozpraw nad 
budżetem Min. Oświaty.

Poseł Gwiżdż, (BB) apeluje do izby j do mini­

stra, aby w  przyszłości większą opieką otaow t 
departament kultury' i sztuki. Mówca domaga sic 
zaopiekowania się starszymi pisarzami, którzy, 
otrzymują od rządu zasiłki niezmyt wydatne, j « L  
również torowania drogi młodszym. A

Poseł W ełykanowicz (K I Ufcr.) uskarża się 
upośledzenie szkół ukraińskich.

Poseł Zcrbc oświadcza, że mniejszość niemi*©-' 
ka w  Polsce nie ma jakoby prawa swobodnego 
rozwoju swej kultury, dalej zaznacza, że postu­
latem niemieckiej partji socjalistycznej w  Polsce 
jest autonomiczna organizacja narodowa-kultwrał- 
na z ciałem reprezentacyjnem, pochodźącem z  wy 
boru Władza państwowa winna — jego zdaniem 
— mieć tylko kontrolę, czy działalność tyoh or- 
gąi-izoeyi pozostaje w obrębie ustawy

Poseł W ygodzki (Koło  Żyd.) oświadcza, te ty-
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d. wska szkolą powszechna nie lua prawa powsze 
chności, że Ministerstwo robi z niej przedmiot 
przymusowej asymmu-ji l)a le j żali się mówca, 
żc uniemożliwia. się Żydom korzystanie z pań­
stwowy. cli szkól średnich, wreszcie krytykuje 
istniejący Mosmick d.i Żydów w wy/>/y<Ii zakła­
dach nauko (li 

Poseł l.‘tta (K i meiu,. a-wuide/.a. ż i  \icincv 
W Po N i e pi a '.u.i pogodzie swe inL-rusy naru.in 
we z interesami państwa polskie-m : stuka jn dróa 
kompromisowych. Klub niemiecki usiaiił pewno 
Wytyczne co do rozwoju zagadnień nucofiowuscio 
wych w Polsce, opk ra jąc jo na zasadzie au-tonomi 
czno-kulturalnej. Związek kulturalny miałby [Me­
czę nad wszysikicmi urządzeniami kulturalnemi 
danej mniejszości j md jei szkolnictwem. Poseł 
Kornecki (KI. nar.) stwierdza, że w 10-1 eciu istnie 
uLal państwa szkolnictwo jest tu dziadziną, któ­
rej rozwój budzi nadzieję, a nawet pewność lep­
szej przyszłości. Mówca stwierdza postęp w  w ie­
lu wypadkach, m. im. zaznacza, że frekwencja dzio 
ci dochodzi już do 100 procent, że organizacja 
szkolnictwa zrobiła w ielk i krok naprzód. Dalej 
omawia szczegółowo kwestje mniejszości narodo

wycli, oświadcza, że w sprawie zaspokojenia po 
trzeb mniejszości narodowej również zrobiono 
dużo(?) Mówca zapowiada, że klub jego sprzeci­
wiać się będzie wszelkiemu dążeniu klubów nie 
polskich zmierzającemu do zastąpienia jednolito­
ść; systemu wychów jczego odrębr,cmi systemami 
naijuiowoś. unwini Natomiast będzie dążył do za
sjiokojen-ia w ramach jednolitego systemu dal­
szych jeszeze potrzeb kulturalnych wszystkich na­
rodowości.

Posłanka Jaworska (BB1 porusza obszernie 
sprawę wychowania młodzieży, ostrzegając przed 
niebezpieczeństwem komunislyczneni. Pozatem 
przemawiali: poseł Stepowicz (KI białoruski . ktń 
ry zaznacza, że wobec nieuwzględnienia postula­
tów  szkolnictwa białoruskiego stronnictwo jego 
glosować będzie piizłciwko budżetowi, dalej poseł 
Żuk i poseł Mochniej Ten ostatni wnosi o  skre­
ślenie budżetu wyznań, motywując to fanatyz.meni 
szerzonym przez, kler, czego dowodem jest nie­
dawna histor.ja z Michnikiem i skreśloną sumę 
przeznaczyć na szkolnictwo powszechne. Na tem 
przerwano posiedzenie do godz 10-tej.

(Dodończen.ie na stronie 10-tej).

'tegoroczny kongres mniejszości nar.
26— 28 sierpnia w Genewie

Wiedeń. 7. 2. PAT. Pod przewodnictwom by 
tego posła słoweńskiego do parlamentu rzym- 
tkiego dra Wiliama obiadowała we Wiedniu 
2 począ okiem lutego rada europejskich kongre­
sów mniejszości narodowych. Uchwalono zwo­
łać tegoroczny kongres na dzień od 26 do 28 
sierpnia do Genewy Na konferencji prasowej.

na którą zaproszono tylko małą część dzienni 
karzy zapowiedział dr. Wilfan akcję w Lidze Na 
rodów na rzecz mniejszości narodowych. Po­
stanowiono żądać ustalenia stałej komisji dla 
spraw mniejszościowych, tudzież komisji dla 
studiów przy Lidze Narodów.

Nowy Jork. 7. 2. Sprawa dalszej działalności 
Ointu rozstrzygnięta zostanie przez referendum
Z polecenia specjalnie wyłonionego komitetu 
w skład którego wchodzi 9zereg wpływowych 
osobistości żydowsko-amerykańskich. m. im. p. 
iMarshall i Cyrns Adler, kierownik zjednoczo­
nej kampamji żydowskiej p. Dawid Brown przy 
stąpił do przeprowadzenia wśród 100.000 sta­
łych ofiarodawców Jolntu referendum, które 
rozstrzygnąć ma kwestię- czy Joint kontynuo­
wać powinien swą działalność w Polsce i innych

krajach europejskich, jak również w Palestynie 
po upływie 1929 roku. Jak wiadomo, w swoim 
czasie w ciałach kierowniczych Jowita zapadła 
uchwała w myśl której towarzystwo to winno 
zakończyć swa działalność z dniem 31 grudnia 
1929 W  kolach żydowskich Stanów Zjednoczo­
nych powstała jednak wątpliwość, czy uchwała 
ta nie jest przedwczesna, ze względu na trud­
ne położenie gospodarcze ludności żydow­
skiej W  szeregu krajów. Wobec tego uchwalono 
sprawę tę rozstrzygnąć na drodze referendum.

Rząd austrjacki ped naciskiem rolników
wypowiada traktat handlowy z Polską

Wiedeń 7. 2. PAT. „Neue Treie Pressc“ dono 
ki że w zastępstwie kanclerza Seipla. chorego 
na grypę- konferowali ministrowie: Kienbóck i 
iThater z przedstawicielami chrześcipańsko-spo 
tecznych stowarzyszeń chłopów. Delegacja 
zwróciła uwagę rządu, że nędza wśród chło­
pów jest już tak wiekla, że dalsze zwlekanie z 
załatwieniem żądań chłopskich jest niemożliwe. 
Obaj ministrowie omówili z delegatami środki

złagodzenia kryzysu z rolnictwie i obiecali, o ile 
możności, uwzględnić żądania delegacji. ,>Ar- 
beiter Ztg.“ i „Wiener Neueste Nachriehten" 
stwierdzają, że na konferencji powyższej obie 
cał minister Kienbóck w imieniu kanclerza Sei 
pla wypowiedzenie traktatu handlowego z Poi 
ską i następne przeprowadzenie odpowiednie­
go ograniczenia przywozu świń z Polski. Pół- 
urzędowo zaprzeczają tej ostatniej wersji.

ZE ŚWIATA
O b raz pap ieża

Ciekawy eksperyment z jasnowidzącą.
W  Paryżu istnieje muzeum Harcourtu, znane z 

obrazów bisiory cznycn i innych zabytków staro­
żytności W  muzeum iem znajduje się też olejny o- 
braz jakiegoś uieznanego mała /a, p rzes taw ia ją ­
cy scenę z rewolucji francuskiej. U stóp gilotyny 
W.dać tradycyjny kosz, a w nim głowę dopiero- 
oo straconego człowieka 

P r z e  kilku dniami odwiedziła muzeum p. G., 
żona paryskiego inżyniera, znana ze swych telepa­
tycznych właściwości P. G nie mogła się oder­
wać od powyższego ODrazu Nagle zbladła i o- 
świadczyła swemu towarzystwu, żc obraz wydzie­
la jakiś dziwny fluid, niepozostający w żadnym 
Stosunku do treści obrazu Irn dłużej przypatruje 
się temu obrazowi, terr. silniejsze jest wrażenie ja ­
kiejś ciszy i dobroć,, bijące z lego obrazu Spro 
Wadzono kustosza muzeum, kióry kazał obraz 
zdjąć i poddać go ekspertyzie. Gsazało się po j

prześwietleniu obrazu za pomocą promieni Rent­
gena, że pod warstwą przedstawiającą scenę z re­
wolucji znajduje się właściwie portret papieża 
Innocentego IV , który to portret w okresie rew o­
lucji został przemalowany Jasnowidząca p. G 
wyczuła więc pierwotny obraz, a dzięki jej intu 
fcji udało się dopiero obraz ten wywabić.

125 tys. franków za mimowolną 
łysinę

Paryż mazmowu swoją sensację. Oto niedasvno 
stanęła przed sądem znana aktorka paryska Gilda 
Darthy i zażądała na strato swoich prześlicznych 
blond włosów dużego odszkodowana. Sąd przyznał 
jej 125 tys. franków. Sprawa miała następujący 
przebieg: p. Gilda Darthy wybrała się ze swymi 
przyjaciółmi na wycieczkę automobilową. P ogo ­
da była śliczna, a hu-nory też były najlepsze. W 
tem nadjeżdżają 3 inne auta. następuje k atastrofa. j 
piękna Rarthy wylatuje ze swego wozu i doznaje I 
uszkodzenia cielesnego Stwierdzono póniej, że nie ; 
było ono tak straszne, gdyż ca czaszce była tylko i

Piekło w więzienia kowienskienr
Kowno. 7. 2. ŻrtT. Jak wiadomo, głodówka 

więźniów politycznych w więzieniu kowień­
skie m zawieszona została po 8 dniach. Wśród 
350 głodujących więźniów znajdowało się rów 
nież 100 Żydów. Władze więzienne zaostrzyły 
swój stosunke do więźniów. Kursują uporczywe 
pogłoski, jakoby kilku więźniów politycznych, 
w tej liczbie kilku Żydów zmarło podcza. gło 
dówki. Władze więzienne odmówiły towarzy­
stwu „Ostatnio Posługa" wydania zwłok ztnar 
łych więźniów żydowskich.

Klęska głodowa zagraża Żydom 
litewskim

Kowno. 7. 2. ŻAT. Na skutek tegorocznego me 
urodzaju położenie ludności w północnej części 
Litwy jest bardzo ciężkie. Tysiącom rodzin ży) 
dowskiich zagraża niebezpieczeństwo głodu. 
Powołany został do życia komitet niesienia po 
mocy głodującym z udziałem przedstawicieli 
ludności żydowskiej.

Zgon ojca rabina Kuka
Jerozolima. 7. 2. ŻAT. Zmarł tu przeżywszy 

lat 85 Salomon Kuk, ojciec nadrabina Palestyny, 
Abrahama Kuka.

Sir Chańcellor w Nahalalu 
Fair-pl?y wobec kolonizacji łyd .
Jerozolima 7. 2. ŻAT. Wysoki komisarz Pale 

styny sir Cliamcchor zwiedził kolonję Nahalal. 
Przy tej okazji oświadczył on, iż stosunek rzą 
du palestyńskiego do kolonizacji żydowskiej 
może być określony, jako fair-play. Wysoki Ko 
misarz podkreślił również doniosłość zmoderni­
zowania metod kolomzacyjnych. Kolonizacja 
żydowska — oświadczył sir Chańcellor — roku 
je wicie nadziei powodzenia.

Eksploatacja Morza Martwego
Jerozolima 7 2 Ż A T  Rząd Transjo-rdanji za­

tw ierdził układ o koncesję na eksploatację Mo­
rza Martwego. Wszystkie dokumenty ratyfikacyj­
ne zostały przesłane do Londynu.

Jeszcze sprawa Sc any Płaczu
Londyn 7 2 ŻAT. Na ostatniem posiedzeniu izby 

gir. in poseł Kenuworlhy zainterpclowal ministra 
kolonji, czy została tuż wyjaśniona strona praw ­
na sporu o  Ścianę Płaea-i i czy w dalszym ciągu 
odbywają się rozpoczęte przez Muzułmanów- ro 
boty budowlane przy Ścianie Płaczu. Minister 
Amery oświadczył, iż  narazie nie może sprawy 
tej dostatecznie wyjaśnić, ponieważ miarodajne 
ciało prawnicze, któremu powierzono rozstrzy­
gnięcie tej sprawy, decyzji swojej jeszcze nie wy • 
dało. Co się zaś tyczy robói budowlanych przy 
Ścianie Płaczu, minister w  tej sprawie nie jest 
gruntosvnie poinformowany.

Brat Litwinowa nadal w więzieniu
Paryż, 7 2 Ż A T  Sędzia śledczy odmówił uwol­

nienia za kaucją brata Litw inowa, Waiacha Fiu- 
kelsteina, aresztowanego jak wiadomo w  zw iąz­
ku z aferą fałszowanych weksli. Dalsze losy are­
sztowanego dotychczas są nieznane, dochodzenia 
w  toku.

Olimpjada bałkańska
Wiedeń. 7. 2. PAT Dzi f̂cin-jki sportowe dono 

szą z Bułgarji: Na zaproszenie greckich związ­
ków sportowych odbędzie sie w tych dndach 
konferencja sportowa związków albańskich, 
bułgarskich greckich, rumuńskich, tureckich i ju 
gosłowdańskich w Salonikach celem ustalenia 
organizacji pierwszej cBmpjady bałkańskiej, 
która odbywałaby się co trzy lata.

maleńka ranka, która leż po kilku dniach się za­
goiła, nie pozostawiając żadnych śladów A le pię­
kna aktorka, dumna ze swoich włosów, musiała 
z  nich zrezygnować. Lekarz kazał się jej zupełnie 
ogolić. Można sobie przedstawić jej rozpacz, gdy 
ujrzała się zupełnie łysą. Zamknęła się w  swoim 
pokoju, a przymusowy ten areszt trw ał około 
trzech miesięcy. W łosy jej wprawdzie już odrosły, 
ale mimo to wytoczyła pi-oces i zażadała odszko­
dowania Takto na łysinie można czasami zarobić 
125 tys. franków 1



NV 39 ..NOWY DZIENNIK? sobota 9 II. 1929 Str. 3

lu t  o d m ro że n ia !
jak oojuwia się odmrożenie? — Trzy stopnie. —  Jak ustrzec się przed odmrożeniem? — Co

czynić w zbyt bolesnych wypadkach?

Niezwykle silna fala zimna, która w osta- 
tmab dukich. przechodzi przez cala niemal Euro 
pę, uczyniła w wiciu wypadkach aktualną kwe 
sfcfę przemarżnięcia, lub odmrożenia poszczę' 
góloych członków ciała r  1 0  zarówno u osób 
iłowsł^ch, jak hi dzieci. W  wielu zwłaszcza 
mdejsoówos cia cli Polski siiny mróz, połączony 
ponadto z wiatrem, czynił dość poważne spu 
GtoszoTiia, wywołując wśród szeregu jednostek 
aiężklte edenpiema, spowodowane odmrożeniem. 
Z tych tedy względów warto przypomnąć 
wębie w  jaki sposób uwidaczniają się odunro- 
żerna i jakie środki zaleca nowoczesna medycy 
na by zwalczać .praemarżnięcie poszczególnych 
części ciała

I tak rozróżniamy trzy stopnie odmrożeń. 
Stąpień pierwszy uwydatnia się przez silne za 
czerwienienie ł puchnięcie skóry, która .ponad­
to w  odmrożonych miejscach dość silnie swie- 
dzd i rwie. Skoro działanie zimna jest toteozy- 
wniędsze i trwa przez dłuższy przeciąg czasu, 
wówczas następuje dirugi stopień odmrożenia, 
który objawia się przez rworzenie silę pęcherzy 
oraz przez ezarno-siny koior skon' trzeci 
wreszcto stopień doprowadza do zupełnego 
zniszczenia sikory, a w  poszczególnych nawet 
wypadkach do śmierci n-tek-tóiych organów 1-udz 
Lich. jak uszy, nos oraz palce u rąk i nóg. Orga 
n y  te sztywnieją pod działaniem mrozu do tego 
stop™*1) że mogą w  zupełności odpaść od reszty 
ciała. Dzieje się to na skutek tego, że w  orga­
nach tych mróz przenika aż do najgłębszych 
warstw ciała, wobec czego ustaje w  zupełno­
ści. cyrkulacja krwi. Oczywiście, że wypadki ta 
kie są bardzo ciężkie i doprowadzić mogą — po 
za utrata danych członków — również i do bar 
dzo niebezpiecznych zmian wewnątrz organi­
zmu, a nawet z czasem, o ile nie przedsięwzię 
te- zostaną odpowiednie środki zapobiegawcze, 
a działanie zimna trwa, spowodować mogą 
śmierć przez anemię, mózgu i przez osłabienie 
diznałama serca.

Jak uchronić się przed tałoiemi przykremi na 
stepstwanii? Otóż przedewszystkiem należy 
się odpowiednio ciepło ubierać. I tak wybierać

należy przedewszystkiem takie materiały, któ­
re z jednej strony zatrzymują ciepło, wydziela­
ne przez nasze ciało*, z  drugiej zaś strony urno 
żliiwiają dostateczne odaeohanie całej powłoki 
skórnej. W  tym celu zaleca się pnzedewiszyst- 
kiem ubiory z czystej wełny które przylegają 
do ciała, regulują oapowieamio ciepło i dopływ 
powietrza dla skóry. Dalej jednak pamiętać na 
leży, że niewygodne buciki, otraiz ciasne rę­
kawiczki sprzyjają bardzo saln-ie odmrożeniu, 
utrudniają bowiem normalna cyrkulację krwi 
w  .palcach

Pozostaje wreszcie pytanie, jak postąpić, je­
śli mimo wszystko nastąpiło odmrożenie 
ciała? Jeśli odmrożenie jest lekkie, natenczas 
w miejscach, gdzie tworzą się fioletowe zgru­
bienia przyłożyć należy okłady z wody ołowia 
nej, lub z alkoholu ora z przepędzlować je jody 
ną W  wypadkach silniejszego odmrożenia nale 
ży natychmiast starać się przywrócić w  zagro- 
nych organach normalną cyrkulacje krwi. Do te 
go. celu nadaje się nacieranie śniegiem lub też 
zwilżouemi chustkami i to- tak długo, aż od 
mrożona część nie odzyska ciepłoty ciała. 
W  wypadkach jednak, jeśli odmrożenie dotyka 
uszu, nosa lub palców, należy nacierania, prze 
prowadzać bardzo ostrożnie, ponieważ te czę­
ści ciała w razie silniejszego odmrożenia łatwo 
mogą się złamać. Skoro, wreszcie ukażą się w 
odmrożonych, miejscach pechęrze, natenczas 
należy je przeciąć i .przyłożyć lekki opatrunek 
łagodnej maśęi. Czynności. tych nie należy jed­
nak nigdy wykonywać w pobliżu pieca, lub 
też silnie ogranym hokoju, lecz w miejscu o u- 
miarkowan-em zimnie, tak aby rozgrzewanie się 
ciała następowało wolno.. Jeśli jednak grozi 
odpadnięcie odmrożonego organu, natenczas 
stosować można jeszcze ałuższe leczenie w  cią 
głej kąpieli, a gdyby i to zawiodło trzeba się 
uciec do zabiegu chirurgicznego dla ratowania 
reszty, ciała. ,

Jak zatem widzimy odmrożenie należy do 
dość ciężkich i przykrych przypadków choro­
bowych, —  wszyscy winni się zatem przed 
nietn należycie strzec. Dr. D-i.

N A  M A R G IN E S IE

Prawo dziecka do szacunku
Pod tym tytułem wydał przed kilku dniami p. 

Janusz Korczak małą książeczkę, którą gorąco 
chciałby nr polecić.

Napewno książeczka ta wywoła liczne prote­
sty. Życie jest tak ciężkie, że istnieje obawa, że 
głos Korczaka przejdzie bez echa. Niotyłko w a l­
ka o byt w ali się na nas stupudowym ciężarem, 
ale dotkliwiej nam dokuczają małe upokorzenia, 
aa pozór drobne krzywdy boleśnie wrzynają się 
nam W duszę, zatruwają każdą radość, pozosta­
wiając straszliwy osad zmęczenia i znużenia. 
W  świecie musimy być maluczkimi, musimy po 
kornie zginać karki, słuchać rozkazów, przeciw­
ko którym nasza duma się nieraz buntuje. Szu­
kamy więc rekompenzaty w  domu,, gdzie możemy 
wyładować naszą energję. gdzie możemy sobie 
pozwolić na wielkopańsicie gesty, gdzie możemy 
być-.-.pa na mi. i tyranami.

Uważamy w ięc żony i dzi.-ci za naszą w ła ­
sność, za naszą rzecz, której możemy dowolnie 
rozkazywać. Rozumie się, że doprowadziłem spra 
wę do ostatecznych, rzekłbym, absurdalnych gra 
nic, by w łaśn ie. unaocznić całą paradoksalność 
sytuacji, wszyscy bówiem wiemy, że nasze żony 
jakoś sobie z nami dają radę. Zdaje się nąra .nie- 
az, że to my rozkazujemy, a w łaściw ie nie wie- 
ny, kiedy i jak spełniamy rozkazy sprytniejszej 

.mącznic od nas spokojniejszej, ale nie zawsze 
kniejszej od nas połowy.

Ale dzieci są bardziej bezbronne wobec naszej 
'.zewagi, tenibardziej, że sytuacja zwykle w ten 
osób się układa, że ojcow ie ograniczają swą 

h ę rodziców do roli straszaka, stając się egzo- 
Jywą słabej w oli matki. Pomijam tu zupełnie 

plątane labirynty freudyzmu. ale pominąć nie 
>ogę faktu, wysuniętego przez Freuda, n miano­

wicie nićnaWKc' r/\ niechęci dc ojca Mówi sie 
też zwykle, ie  ojca dziecko się boi,a matkę ko­

cha, w  rzeczywistości matka na wszystko pozwa­
la, a ojciec jest organem zakazującym, niedozwa- 
ląjącym, krępującym swobodę dziecka. Przycho­
dzimy do domu .źli, znużeni, chcemy, odpocząć, a 

,tu żona opowiada nam o swych kłopotach z dizieć 
mi. Nie zastanawiamy się dłużej i odrazu Stajemy 
się sędziami. Niestety dziecko przegrywa zwykle 
proces...

A książeczka jednego z  nielicznych u nas przy­
jaciół dziecka o tern wszystk-iem do naszego prze 
mawia sumienia. Czyni to w  sposób zajmujący 
i dlatego zmusza nas do zadumy. Korczakow i 
z.awdzięcząmy jasną jiuż dla w ielu świadomość, 
że dziecko nie jest małym człowiekiem dorosłym, 
lecz odrębny dla siebie stanowi świat. Odrębną 
od naszej jest psychika dziecka, innej też wyma­
ga metody postępowania, by zdobyć jego zaufanie.

Korczak żąda szacunku dla dżiedka, szacunku 
dla procesu dojrzewania, szacunku dla „tajemnic 

i wahań ciężkiej pracy wzrostu szacunku dla 
własności’ dziecka i  jego budżetu, szacunku dla 
prawa dziecka, by -było, czem jest.

Narzucamy bowiem dziecku niietylko unormo­
wanie dnia, nietyl-ko systematyczność pracy, lecz
i naszą indywidualność. Chcemy, by dziecko było 
naszą „pociechą ', zaspakajało naszą ambicję, urzo 
czywistniłe w  życiu to, czego sami nie mogliśmy 
osiągnąć. Zapominamy o  tern, że „tuląc dziecko, 
my właśnie lulimy się dc niego, w  jego uścisku 
kryjemy się bezradnie, szukamy osłody i ucieczki 
w godzinach bólu1'.. Dziecko daje nani tyle, że nie 
mamy prawa więcej od niego żądać Praw o więc 
jego, by było leni, czem jest, jest tak świętem, że 
zbrodnią są wszelkie zamachy na jego indywidual­
ności.

My to wszyscy teraz rozumiemy, co w  dużej 
mierze zawdzięczamy takim ludziom jak K or­
czak

Trudność polega na tom, by zrozumieć czem 
dzieci są naprawdę, by ni? zabłądzić w lćsie kn- 
iry sów  i urojeń Potrzebną nam jest cierpliwość, 
cierpliwość i jeszcze raz cierpliwość, n tej nam 
niestety życie bardzo skąpi Czasami chciałoby się

ROZMAITOŚCI

Jedyny, który zna swój 
obowiązek

Jeden z pułków ang-ielskteh, stojących załogi 
w Egipcie, odbył uciążliwy marsz przez pusty­
nię na przestrzeni 16-tu mlii angielskich, zanim 
przybył do miejsca, z którego imano ruszyć w 
drogę powrotną.

Gdy rozłożono się na odpoczynek obozem, 
pułkowmkowli donoszą, że żołnierze uskarżają: 
siłę na ból nóg i wielkie zmęczenie. Rozkazuje 
więc ijjułkowd stanąć nątychmiasUdó apelu, a gdy 
rozkaz ten spełniono, wygłasza do żołnierzy aiu 
gą pirizemowę, -wskazując im świętość obowuązkv 
żołriierskiego i kończy ją tętni słowy: ,Ux teras 
niech ci żołnierze, którzy uważają się ze, zbyt 
zmęczonych, aby odbyć wkrótce drogę porwrOilię, 
wystąpią na trzy kroki ip*ed frontt**

I oto, jaik jeden mąż, cały pułk posunął sfię o 
trzy kroki naprzód. Na miejscu pozostał tylko 
jeden, jedyny, mały, chudy żołnierzyk- Z dumą 
spojrzał pułkownik na tego wyjątkowego wo­
jaka 5 podszedłszy do niego, poklepał go po ra­
mieniu,

—  Ty jeden —  rzekł radośnie — kocham# 
chłopcze, znasz obowiązek żołniersko. Gotów 
więc jesteś przejść znów te szesnaście roli?

—  Nie, panie pułkowniku — wybąkał żołnie­
rzyk —  ttgo nl.e potrafię. Jestem tak zmęczony, 
że nawe* już z miejsca ruszyć nie mogę.

Ilu klijeatów obsługują różne 
sklepy

Przyjmując dla sklepów różnego rodzaju ja­
ko przeciętny obrót roczny, przy Którym opła­
całoby się prowadzenlie sklepu na 50,000 dola­
rów, Muro statystyczne uniwersytetu w Madi­
son, w Stasiach Zjednoczonych, obliczyło, że 
aby taki obrót osiągnąć, sklepy różnych brana 
muszą obsłużyć następujące liczby klijentówj 
sklepowi spożywczemu, handlującemu artykif 
łami corlziienngo użytku, wystarczy obsłużyć ro­
cznie 695 osób, by uzbierać z ich codziennych 
drobnych zakupów 50,000 dolarów: skład mebli 
musi obsłużyć 1.650 klijentów, choć przeciętna, 
wysokość pojedynczych tranzabcyj przewyższ* 
kilkunastokrotnie przeciętną sklepu spożywcze­
go: nawet sklep rzeźnickl* musi obsłużyć 1.900 
odbiorców; apteki i perfumerje 2.180, sklepy z  
obuwiem 4.150, a składy ubrań ł sklepy galan­
teryjne 2.360 klijentów"

Tragedia artystki
Prasa berlińska donosi, ż© w sobotę rzuciła 

się znana artystka Liii Breda z 5-go piętn na 
bruk i znalazła śmierć na miejscu. Zmarła wy-- 
szała swego czasu zamąż aa reżysera filmowego 
Fryderyka Fehera, ale z nim się rozwiodła W  
ostatnich czasach nie mogła artystka, która kie­
dyś grywała pierwsze role, znaleźć engagement 
Mieszkała u swoich znajomych, którzy wyje­
chali i na pewien czas pozostawili jej mieszka­
nie. Przed Miku dniami -znajomi wrócili do 
Berbna, a Lila Breaa miała się wyprowadzić. 
Nie mając środków do życia oraz po ciężkich- 
przejściach z pewnym literatem, który miał się 
z nią ożenić, ale potem się cofnął —  nieszczęśli­
wa ko-bieta targnęła slię na swoje życie.

Cmentarz zwierząt
Jeśli chodzi o  cmentarze zwierzęce, to Istnieję 

one n.ietylko w  miastach, jako nagrobki stawiane 
przez ekscentrycznych w łaścicieli swym czwarty 
nożnym ulubieńcom, lecz również i  w  odludinycH 
miejscowościach, dokąd niektóre zwierzęta przy­
chodzą by tair umrzeć. Takie prawdziwe cmeota* 
rze zw ierzęce istnieją w wielu maefseawościacłi 
u stóp Andów w  Ameryce Południowej. Istnieją 
lam okolice, gdzie na znacznych przestrzeniach 
co Krok spotyka się całe stosy kościotrupów zw ie 
rząt przedhistorycznych, co świadczy, że niektóre 
miejscowości już od tysięcy lat, wybrane zostały, 
na cmentarz zwierząt Do tych cmentarzy w  piZfc* / 
czuciu zbliżającej się śmierci przychodzą zwierzę 
ta i w  towarzystw ie takich samych przybyszów 
cmentarnych przebywają ostatnie godziny życiu.

losy prosić 0 jakiegoś Korczaka dla dorosłycH, 
któryby nas wziął w obronę przed naszemi dzieć­
mi, ar b u Im
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prasy
NASTĘPSTWA AtOGĄ BYĆ... BARDZO 

DOTKLIWE.
O wniesionym onegdaj projekcie zmiany kon­

stytucji pisma dopiero dziś się wypowiedzą.' 
„Czas" zamieści! na razie parę słów — oezyw : 
ście: — zadowolenia od siebie, a groźby (drą 
jjiam!) pod adresem Sejmu:

Projekt przejdzie jeszcze oczywiście rozmaite 
fazy. zanim stanie się ustawą, — na drodze par­
ła mentarn eg o załatwienia natrafi na. wicie prze­
szkód ii wywoła gwałtowne walki-, ale Sejm nic 
będlżie już mógł uchylać się dłużej od obowiązku 
gruntownego rozpatrzenia tej sprawy, a jeżeli 
nie zdoła- jej załaćwdć szybko i mądrze, wystawi 
sobie smutne świadectwo bezwładu i bAsilno- 
&cL Następstwa stad wynikające mogą być dla 
Sejmu bardzo dotkliwa

„Naprzód", znając onegd,aj projekt tylko z 
gnubsza-, zauważa:

Z prasy sanacyjnej, która odchyla rąbek taje­
mnicy, jatka otacza to dzieło i metody jego prze- 
jprowadzenLa, dowiadujemy się, że projekt zmia­
ny Koustj tu* ji zmamiomije siła i że siła będzie 
decydowała o jego losach. To jest przecież jasne 
postawienie kwestii wobec faktu, że nikt się -nie 
iludizi, jakoby w tyim Sejmie dia tak naszkico-wa- 
itego projektu znalazła się większość.

' „Pomysł dania prawa wyborczego wojsku 
(rzuca jaskrawe światło na „żołnierskie" poczu­
cie ‘ ych, którzy chcą airmję wciągnąć w wir agi 
taoj politycznej...

^Koostyitucjai, jak zresztą każda ustawa w  na­
szych wanunł ach, może być tylko wynikiem 
Homprom'ju, naituirałnie z wyklucz-emiem działa­
nia wstecznego, tj. odbierania, ozy żinniiej&zenia 
praw, które, przez 8-letaiię blisko działanie s ta . 
«y  się prawami nabytamń nie przez jednostki a  
,'ozy Masy, lecz całego narodu. Zmiany — ow­
szem, aie ocd groźbami, pod naciskiem siły — 
nigdy' Siła jest, chwilowo, po tamtej stronie, 
ale wieczną ona raiie jest; przeżyliśmy wiele i te 
próbę pmzepnzyraairny.

PRAWNICY WARSZAWSCY O ZMIANIE 
KONSTYTUCJI

Sędziowie Sądu Najwyższego: Ignacy . Baliń­
ski i Władysław Mueller; sędziowie Na-jwyż. 
Trybunału Adjniniistra-cyjnego: Jan Kopczyński, 
Dr. A. Dubieństó, Dr. Jan Morawski. M. Waśkc 
wski i Włodz. Wyganowsfei; członkowie korni'.' 
sii kodyfikacyjnej: Al. Jackowski, J. I. Litader 1 
Z. RyimowScz; adwokaci: b. senator B. Bielaw­
ski, Dr. A. Chmurski, Cz. Poznański * Dr. Wi 
btor Sapińskd — wydali publikację pt. „Rewizja 
konstytucji, w  której — wedle streszczenia „Ku 
rjera Warszawskiego" — powiadają, że należy: 

jeszcze wznuocinić władzę Prezydenta Rzplitel

przez przyznanie mu prawa veta zawieszające- 
'go; .

zmniejszyć liczbę posłów i senatorów, uchylić 
wybory stosunkowe (? !) z zabezpieczeniem re 
prezentacji mniejszości narodowych na teryto­
riach mieszanych; podwyższyć granicę wieku 
przy biernem prawie wyb-orczem: zakazać Inter 
weinc.ji parlamentarzystów w sprawach prywat­
nych wyborców;

instytucję senatu utrzymać, pozostawiając o- 
he-cny system wyborczy: 

utrzymać Odpowiedzlaln-ość parlamentarną 
rządu, wprowadzić jednak odpowiednie posta­
nowienia, chroniące przed zbyt częstą zmianą 
rządu;

ustal.ć ścisły termin składania corocznych zam 
kimęć raanumibów państwowych; uporządkować 
prawo budżetowe;

wobec znacznego wzmocnienia władzy wyk-o 
nawoź ej —  utrzymać w pełni dotychczasowe 
gwarancje konstytucyjne i zapewnić dalszy icli 
rozwój pracz udoskonalenie sądownictwa admi­
nistracyjnego, utworzenie Trybunału konstytu­
cyjnego i zabezpieczenie prawa izb do uchylania 
rozporządzeń z mocą ustawy; 

stworzyć Radę stanu.

DLACZEGO SO W IETY PODPISUJĄ PA K T 
s KELLOGGA?

Prasa polska wyraża pełne zadowolenie z po­
wodu podpisania przez Polskę i sowiety proto­
kółu do paktu Kellogga. Także 1 prasa sanacyj­
na, która początkowo lekceważyła i ironizowała 
propozycję sowiecką., jest obecnie zadowolona.

Zastanawiając się nad motywami pośpiechu 
sowieckiego w podpisaniu octręb.iego paktu, 
przypuszczają niektóre pisma polskie —  w ślad 
za wglądem  moskiewskiego korespondenta 
„Rerbner Tageblatlu" —  że sowiety obawiały 
się możliwości wojny na wschodzie Europy, 
zaińm nastąpi ogólna ratyfikacja paklu Kęllo- 
ga. „Głos Prawdy" i szereg innych pism przy­
puszcza jednak. że głównym .motywem pośpie­
chu sowieckiego jest chęć skaptowania kapita­
łu amerykańskiego, który tak; długo będzie boj­
kotować Rosję, jak długo nie będzjie zagwaran­
towany pokój na ej granicach.

Tak czy owak, podpisanie polsko-sowieckie­
go protokołu do paktu Kellogga jest faktem, tak 
ze stanowiska polskiego jak i ogólno-św^atowe- 
go — bezwzględnie dodatnim. (b )

W e wczorajszym kalejdoskopie prasy, w ustę 
pje p. t. „Ku rozgrywv(e?‘ ma pierwsze zdanie 
brzmieć: Klub sanacyjny dąży do „rozgrywki", 
a nie do „rozgrywek".

Ku zażegnaniu katastrofy węglowej
w Krakowie

Rychłe podjecie normalnych dostaw węgla dla miasta —  zapewnione.
Kraków 8 lutego.

Poruszona pi ze z n-aszc pismo oneg-da-j sprawa ka­
tastrofalnego braku węgla w Krakowie, stała się 
jwzedmiotiom zainteresowania władiz. Urząd woje­
wódzki zasięgnął w  tej sprawie inif-o.rm.acyj w prezy­
dium miasto i rrńeisitóem biurze aprowizacyjmem, 
przyczem stwierdzono, że Kraków7 nie rozporządza 
żadnerai zapasami węgla. Zairówino miejskie składy 
węgla, jak i prywatne firmy, wyczerpawszy wszel­
kie posiadane zapasy, zdane sa obecnie na to, czy 
W danym dniu otrzymają zamówiono transporty z 
kopalń Ponieważ z.aś kopalnię musiały ostatnio zna 
cznie ograniczyć wysyłkę v egla, gdyż kolej przy; 
mowała tylko tira.nsporty, przeznaczone dia wojska,
i zakładów użyteczności publicznej, przeto powstał 
w  m ieście‘dotkliwy brak węgla, tein fatalniejszy, że- 
kionsumc.ia z powodu niebywałych mrozów wzmaga 
Się.

Województwo, ustaliwszy ten katastrofalny sta(| 
rzeczy, odniosło się do dyrekcji koleji z żądaniem', by 
kolej przyjmowała cd kopalń transporty węgla dia 
Kraików a w takich ilościach, by zapewnin-uem było 
p okrycne zapotrzebowania w mieście.

Również Prezydiiiiffi miasta podjęło interwencję 
II prezesa dyrekcji koleji inż. Gronowskiego, prosząc 
O uruchomienie specjalnych pociągów, celem prze­
wiezienia węgła z kopalń jaworznickich.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja koleji wydała w  
wczorajszym odpowiednie zarządzenia, wobec

czego spodziewać się należy, że iuż w Lajoliższych 
dniach napływać będa do Krakowa normalne dosta 
w y węgla.

Zarząd koponii węgła w  Jaworznie nr skutek in­
terwencji prezydium miasta wydał zarządzenia w  
Men mku zaopatrzenia składów miejskich ,[i prwaf- 
riych w Krakowie w  dostateczną Kość węgla.

Wobec groźby sba ku 
węglowego

Konferencja w Prezydium Rady Ministrów
Dnia 6 lutego odbyła się w Prezydium Rady Mini 

strów pod przewodnictwem p. pnmjeira Bairtla kon­
ferencja w sprawie wymówienia umowy zbiorowej 
w górnictwie na G.'Sląslku z dniom 11 hm

W  konferencji wzięli udzia’ ministrowie; Skł-adiko 
wski, Czechowicz, Kwiatkowski, Moraczewskł, 
Kuhn, zastępca ministra pracy Szuter towicz. oraz 
dyrektorzy deprtamentów Cybulski i Drecki Na 
konferencji stwierdzono, że wymówienie umowy 
zbiorowej w górnictwie przez Zespół Pracy jest 
niezgodne z orzecz ąnfełi Nadzwyczajnej Komisji Ar­
bitrażowa; z dn. 20 września 1928 r. Po rozpatrze­
niu całokształtu sytuacji w  przemyśle węglowym 
uznano że w  razie wypowiedzenia w terminie, zgo 
dnym z orzeczeniem umowy, zbiorowej oraz w  razie 
ttieospiągrdę- 'e  porózundezki pomiędzy stronami.

załatwienie zatargu w górnictwie na Śląsku 1 
przekazane po dniu 17 marca Komisji /urohrażowef. 
Komisja rozważy możliwość podwyżki zarobków ro
botniiczych w górnictwie w  granicach, odpowiadają 
cych .i-ego sytuacji gospodarczej a to przy uwzg.ęd- 
nicniu wyników prac komisji, wysłanej przez rząd 
do rewirów węglowych. Przewidziane ustawą postę R  
powauie rozjemcze w żadnym. razie nie może być 
podjęte przed 17 marca bez względu na takie, czy in 
ne usiłowania stron; również więc i wszelkie próby 
zapowiedzianej akcji strajkowej w niczem me mogą 
zmienić tegr stanu rzeczy.

Jednocześnie na konferencji szczegółowo : Ostacy 
omówione za-rządzenia. jakie będą wydane na wyp 
dek stralku w górnictwie węglo-wem, celem zabea.- 

■ pieczenia dostatecznych zapasów węgłowych dla 
potrzeb kolei, miast, przemvsłu i konsumeji pi-ywał. 
nej.

badanie sytuacji w przem yśle 
węglowym

W  związku z postulatem rewizji umowy o płace 
zarobkowe w przemyśle węglowym ona z łącznic z t 
.oni wysuwane;™ dezyderatami przc-mysł owców cc 
do podwyższenia cen węgla na rynku krjac wym z po 
wodu jakoby złego stonu. finansowego kopalń, udaje . 
się w dniach najbliższych oa teren zagłęb, węglo­
wych cała s-okcja cen lwtytutu 'Badania hOi.ij-u.ńctur 
Gospodarczy cli i Cen. Wszystkie inne prace b eżąct- 
zostały chwiiilowo zawiesizone, a wszyscy urzędnicy 
fachowi i rzccziozuaw-cy sekcji wyjeżdżają do Kato­
wic i Dąbi owy. Prace komisji potrwa ją około 2 ty, 
godni, po-czem złożony będzie Komitetowi Ekonomi­
cznemu raport o sytuacji prziemysłu węglowego i za 
rąbkach, celem powziiecia dalszej decyzji 00 do za 
latwicni-a zatargu.

a TtrgTrp-k/% » T i ; p » ł » T « v   ̂ s y r t J K f  '

SĄD NAD „GOLEMEM*

Dziś w  piątek o  godz. 7‘30 Wiecz. v  Teatrze 
Żyd., Bocheńska 7. odbędzie się Sąd nad „Gole­
mem' z udziałem pp. Freunda, red. Dra M Kan- 
fera i reżysera Marka Arnsteina. Publicznóść za­
biera głos w  dyskusji i wydaje w yiok ! Bilety 
.'od 70 gr do 2.50 zł wcześniej do nabycia w  fir ­
mie Fischha-b, Grodzka 10, a dziś wieczorem ad 
G-toj przy kasie teatru.

— KR AK O W SK f TE A T R  ŻYDOW SKI. Dziś w
piątek 7‘30w iecz. „Sąd nad Golemem‘: Jutro w  so 
l>o!c o 5‘30 pon. i 8‘30 wiecz. arcydzieło poezji 
'żydowskiej „Golem" II. Leiw ika. w  inscenizacji 
i reżyserji Marka Arnsteina

— Z TE A TR U  IM. J SŁOWACKIEGO Dziś w  
piątek na przedstawieniu poipularncm krotoehwi- 
la Arnolda- Bacha „Pod zarządem przymusowym"
W  godzinach popołud 1 i owych odbędzie się próba 
generalna z „Madame Sans Gene‘ w  pełnych de­
koracjach, kostjumach i oświetleniu. Malownicze 
widowisko Sardem wchodzi na afisz jutro w  so- 
lxvlę.

— T E A T R  R EW JI „GONG" (R AJSK A  12). Dziś 
rewia „Kochanie żdepn maskę". I- renetyczme akia 
ski i nieustanny śmiech na widoWrri towarzyszą 
wszystkim numerom doskonałej rew ji „Kozlianie 
zdejm masłce". Dziś 2 przedstawienia o  7 i  9-ej.
. JE D YN Y  KONCERT RO BERTA CASADESUS‘A  
znakomitego pianisty francuskiego, który swoja 
fenomenalną grą budzi wszędzie niezwykły entu- 
zirzm publiczności, od-hędzie sie w  pomiedziatek tj.
U. bm. w  Starym Teatrze.

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO
Piątek: „Pod zarządem przymusowym" (przed, 

popularne — ceny zniżone).
Sobota: „Mad; me Sans Gene‘ (premjera).

TE A TR  RE W J(»W Y  „GONG" (U L . R A JS K A ) 
(codziennie dwa przedstawiania o  g. 7-ej i  b-ej)
Piątek: „Kochanie zdejm maskę"
Sobota: „Kochanie zdejm maskę*

R E P E R T U A R  K *H Q T E A T R Ó W

CORSO; „Mocarz świata" {w  głównej roli Pa­
w eł Wegener).

B A G A TE LA : „O jcze!"
NOWOŚCI: „Serenada**.
SZTU KA: „Trujące usta1*.
UCIECHA: „Śmiej się pajacu.'".
W A R S Z A W A : „Skrzydła W iugs".
W AND A: ..Przedwiośnie".

Tym P. T. Preumeratorom z pro­
wincji, l:k6rzy nie odnowią b ą z« 
w ł ó c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
luty br. wstrzymamy z dniem 12 Lm. 
wysyłką naszego pisma.
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PBZEGŁ ?  G O TP O rfl CZY

folilillilKIj;
Jak wiadomo, przy wymiarach po-dalku docho­

dowego przedsiębiorstwom nic prowadzącym 
ksiąg handlowych, posługują sic władze skarbo­
we tzw. schematem średniej dochodo m ości, ten. 
przyjmują, że dochód wynosił pewien uslalony w 
tyn. schemacie odsetek obrotu przedsiębiorstwa 

• Schemat ten ułożony został w  1925 i jeżeli w ów ­
czas może odpowiadał stosun-koni rzeczywistym, 
to j< dnaJr w  ciągu następnych czterech lat stosun- 
■i te uległy poważnym zmianom, gdyż z powodu 
najróżniejszych przyczyn rentowność %y handiu 
emniej&zyła się, a tern samem zmienił się też sto- 
. tutek dochodu do obrotu.

Oigan/ktacje kupieckie dążą już od dłuższego 
czasu do zrewidowania schematu średniej docho­
dowość i przez dostowanie go do zmienionych sto- 
sWików. Usiłowania te jednakże nie wydały do­
tychczas korzystnego rezultatu, a poniższy okólnik 
Miu. Ska, Du świadczy nawet o zgoła przeciwnej 
tendencji w ładzy skarbowej, a mianowicie do pod­
wyższenia stawek dochodowości.

Charakterystyczny ten okólnik z 19. XT 1928. L. 
DV. JÓ289/1/2B przytaczamy poniżej w całości dla 
zadokumentowania stanowiska Win ■ Skarbu wobec 
postulatu sfer handlowych bardziej równomierne­
go rozkładu ciężarów podatkowych:

„Przy sposobności lustracji urzędów skarbo­
wych stwitrdzo.no, że niektóre komisje szacunko­
w e podatku dochodowego przy ust ul ani u docho­
dów  z przedsiębiorstw handlowych stosują auto­
matycznie procenty średniej zyskowności. nieu 
.Tzględaiająr wcale tej okoliczności, że przedsię­
biorstwa. które posiadają w  sprzedaży towary i 
wyroby kosztowue o charakterze luiususowym, na- 
oywane przeważnie przez ludzi zamożnych, jak np. 
drogie perfumy, futra, jedwabie oraz wszelkiego 
rodzaju wyroby z nich, wykwintne obuwie zagra- 
uczne, wina gronowe i konjaki, wyszukane towa­
ry kolonjainc i gastronomiczne i inne podobnego 
rodzaju towary i wyroby, osiągają zyski znacznie 
większe od przeeiętnycb w  danej branży; przy- 
tem przewodniczący przechodzą nad tego rodzaju 
starowdskiem komisyj do porządku dziennego, nie 
korzystając z przysługującego im na zasadzie art. 
69 ust. o państwowym podatku dochodowym pra­
wa protestu, a nawet niekiedy w swych wnioskach 
i*ez żadnej uzasadnionej przyczyny proponują 
przyjęcie niższego procentu zyskowności.

W  związku z tem Ministerstwo Skarbu zwróci 
ło uwagę, że zyskowności na towarach o  chai-akie- 
rze luksusowym jest zasadniczo bardzo duża, że 
przedsiębiorstwa takie korzystają z tanich kredy­

tów zagranicznych i że wobec tego przewodniczą­
cy komisyj szacunkowych winni dążyć wszelkie- 
nii siłami do ustalenia dochodów z przedsię­
biorstw, o których wyżej mowa w  sumach odpo­
wiadających rzeczywistości, a to przez zastosowa­
nie odpowiednio podwyższonych norm średniej 
zyskowności.

Przewodniczący komisyj szacunkowych, przy 
Gpinjowaniu i  przewodniczący komisyj odwoław ­
czych przy rozpatrywaniu odwołań winni są na 
wymienione okoliczności zwrócić specjalną uwa­
gę w interesie równomiernego oholaTenia istotnie 
osiągniętych dochodów.

Wobec tego polecono pp. prezesom Izb skarbo­
wych i naczelnikom urzędów skarbowy i i  przy 
rozpatrywaniu niezaiaitwionych jeszcze definity­
wnie próśb, o  obniżenie stawki, badać dokładnie, 
jakie mi mianowicie towarami prowadzi się han- 
cel i ,w raąie stwierdzenia, że ubiegające się o  zasto 
sowa-nia ulgowej stawki przedsiębiorstwo prowa­
dzi sprzedaż wyszczególnionych w yżej tow arów  i

w yrobów  o charakterze luksusowym, odnośne po- 
diEuia załatwiać odmownie, wdrażając. " przyteiu 
bezwzłocraiiie najhardziej energiczną fgzekucją — 
cc-Jem ściągnięcia pcłnydl kwot wymierzonego po­
datku.

W  konsekwencji należy również specjalnie zain­
teresować się sianem zaległości ipoulailk owych 
wspomnianych na wstępie przedsiębiorstw1, w-dio- 
żyć stanowcze kroki egzekucyjne tak odnośnie do 
zaiegłoścu. pochodzących z wymiarów, jako też 
odnośnie do zaliczek miesięcznych i kwartalnych 
a nadito na przyszłość mie dopuszczać do powsta­
wania zaległości podatkowych w  wymienionych 
przedsiębiorstwach.

Na delegatów Izb ska-rnowych nałożono obo­
wiązek sprawu-zaniia przy sposobności lustracji 
urzędów, należytego wykonania okólnika oraz za­
znaczania o  tein w  protokołach lustracja".

W Sejmie p. minister stjarłm kiiiłkakrotnie już 
stwierdził, że ludność miejska w Pod; ce płaci zna­
cznie wiecej podatków niż ludność maejafcs > i  żb 
refo ma podatkowa w kierunku wyi ówmainoi tef* 
dysproporcji jest istotnie poili—bna. W praktyce 
natomiiiaSL — widzimy zgosiia oumienne t^denejte 
ministerstwa skarbu, jak tego do-woOzi powyższy 
okólnik, wydamy w czasie dia kiupiectwa szczegół 
nie krytycznym.

Tera. iii przyjęcia eksponatów 
na K  W. K.

Wobec SKiżającegó się teinminiu otwarcia wysta­
wy (10 maj) kiedy ogólne ramy całości; zostały wy 
Minaue pr-zez co rjizumi-ec należy wykończanie 
trwałych gmachów wystawowych w-szystkich eks­
ponujących giruip, na czoło obowiązków bezpośred­
nio wiążących już samych wystawców wysuwa 
się zagadinteraie ścisłego dotrzymainiiia oibowiąziuijące- 
go terminarzu przy zwyżce eksponatów na tereny 
wystawowe. Obowiązujący wszj-sitlkićh wystaw­
ców terminarz PW K  przewiduje dla wpływów eks­
ponatów trzy terminy, których dla unik ni? da chaosu 
i przeszkód, tamujących przygotowanie całości na 
czas, nikomu przekraczać nie wolno. Dla materiału 
ciężkiego, chećnwjącego grupy górnictwa i hutni­
ctwa ora,z przemysłów metalowego, maszyn, narzę 
dzi, środków przewozowych i materiałów elektro- 
technicznych, został uisualony termin przywozu eks 
pcna-tów na tereny wystawowe w czasie od 15 sty 
czn-ia d-o 10 marca. Dia materiału średnio ciężkiego, 
ooieimującego grupy przemy-słów nafto*-ego, mime- 
rałńego, szkitenego, gaia.nttar.ii metalowći, drzewnego 
graficznego iitp. oŁowiiązuje termitf od 11 marca do 
15 marca. Dla materiału lekkiego'na całość którego 
składa-ją się eksiponaty wszystkich pozostałych g-ru-p 
od 5 d-o 30 kwietnia.

-CjO-

Najdroiszt i najtańsze miasta 
w Polsce

W Krakowifc-I we Lwowie -  najdroief
Zgodnie z d-a-nemi G. U. S. w pierwszej połowi® 

stycznia br. był chleb żytni pytlowy najdroższy W 
W arszawie (55 gr. za 1 kg.), najtańszy w  Lodzi, 
Sosnowcu, Poznaniu i  Bydgoszczy (50 gr.), chleb 
pszenny najdroższy w Lodzi ((1,10), najtańszy zaś 
w Poznaniu i By u gąszczy (1,00), mąki p izenoa 
najdroższa w  Katowicach (0,92), najtańsza we 
Lw ow ie  (0,78), kaisza jęczmienna najdroższą w  P o ­
znaniu (0,80), najtańsza w  W arszaw ie (0,58), ryż 
najdroższy w  Bydgoszczy (1,30), najtańszy w  L o ­
dzi (0,93), mleko n-adroższe w Sosin owce (0,60), 
nafańsze w Bydgoszczy (0,38), masie nitesolone 
najdroższe w W arszaw ie (8,75), n; ijdańsze w  Byd­
goszczy (3,60;, jaja nadro-ższe w  Lodzi (0,33 ar 
sztukę), najtańsze we Lw ow ie  (0,21), mięso w o ­
łowe najdroższe w  W arszaw ie ',3,26 za  1 kg.), naj­
tańsze we "Lwowie (2^0), mięso Wieprzowe naj- 
droższe w Warszawie. (3,20), najtańsze w Lodzi 
(2,60), kiełbasa wieprzów a najdrożs-ua w  Włmsffla- 
wie (4,84), najtańsza w  Bydgoszczy (2,60), słonina 
solona najdroższa w  Katowicach (3$0), najtańszy 
we Lw ow ie  (3.28), kartofle najWo-ższe w  W arsza­
w ie (0,20), najtańsze w  Krakow ie (0,14), wresŁOM 
cukier najdroższy w  Krakowie (: ,65), Zaś nejjtań-
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Zaczarowany kraj mlłoic!
Przekład M. Kanlera

4) (Ciąg dalszy).

Krzysztof odrazu sobie wszystko przypomwal. Zbyt wielkiej 
rądości to mu jedrak nie sprawiło. Te obojętne zresztą wspomnie­
nia o Solange — raczej anegdoty, które Frohwein tak chętnie 
o niej opow:adał, —  wyczarowały, pizy-pomn-ialy racze-j samego 
Frohwema. A do tego nie mógł dopuścić, To nazwisko „Fro-h- 
weln"! Wylon-ił się nagle pra-początek wszelkich powikłań, w y­
płynął cały jap czas. w  którym był jeszcze szczęśliwym, w któ 
rym kara strofa zaczęła się pomału, aon, jakże niedostrzegalnie 
ijomału, rozwijać.

Lena! Precz z tą wizją. Zakazana sielanka. Nie wolno nią sie 
intetesować. Świat żąda trzeźwego rachunku, jasnej drogi, bru­
talności, siły.

,.C<, za książkę pani ma)"1
Był to „Ulisses" Jamesa Joyce‘a. Krzysztof starał się (acz- 

\oiWiek r.a-jmmejszego nie wzbudziło to w nim zainteresowania) 
zatnarkować we wzroku swym uznanie. Dama orientowała się 
ckładnie. kompl me-nt — oto najlepsze zakończenie takiej towa­

rzyskiej rozmowy.
Solange zaśmiała się: „Czytam tę książkę tylko dlatego- po 

eważ zawiera nieprzyzwoite miejsca. Nie wierzy pani? Proszę. 
.,k> niech słę pan popatrzy, jest tylko tu i ówdzie rozcięta. Przy­
jaciel mój przesłał mi Listo-w nie cyfry odpowiednich stronic".

Odwrócił się. Bezwstyd i szczerość jej słów nieprzyjemnie
dotknęły. Zawarta w jej słowach szczerość, chociaż sama 

przez się zasługująca na uznanie, udc-rzyła go niemile, ponieważ 
podkreślała tylko efekt bezwstydu, udzielając mu pewnego uroku, 
akiegoś pozoru uzasadnienia. Nie musi chyba u-dawać. że mu się 
io podoba. „Przed woiną“ było-by to wszj stko wręcz niemożli- 
,vem. A on, który w  ostatnim czasie przeżył tyle wstrętnych rze 
czy, nie >est chyba obow;ązanym tu, na tym okręcie, podczas tej 
prtwdopodcb.U. ostatoiej podróży swego życia (instrumen. w je

go bocznej kieszonce! — mimowoli go się dotknął, by słę usipo-, 
koić, dalej tolerować rzeczy nieprzyjemne, solidaryzować sŁp 
z pewiną postawa W lk  życia, która mu wca-l< nie odlpowiadrat, 
Czyż nic był woiny? Wreszcie wolny?!

Dama widocznie nie wzięła mu za złe ‘ego nagłemu zakod- 
czenra rozmowy. Gdy go podczas spaceru na pokładizU -tnowti 
ujrzała; k.wnęla po przyjąćiełskiu głową. „Nie gniewam ssę ma 
ciebie", — oto co uśmiech jej zawierał. Można to też ueąć zaiaiuzdte 
prościej: „Jesteś pięknym mężczyzną".

A jego znowu ogarnęła wściekłość, la k  naglę do ttiej nrzy-i 
stąpi, że się nełna lęku -nieoo cofnęła. „W olę pajić odraziu puwfltr 
dzieć, dlaczego podróżuję pod przybrałem nazwiskiem. Nae będzie 
pani musiała .runie śledzić i obserwować, jestem mordercą, Tak* 
jestem morderca. Imię i nazwisko Kfzrsztof Nowy są osławione. 
Dopuściłem się gwałtu i pięciu nśewinmjreh łudzi wyprawiłem uł 
tamten świaż".

23 ttlm się patrzała. Przystawała i za n«m sżę ogłądan. 
Nie odwracał się, ak wyczuwał jej oczy.

Ilekroć Krzysztof przypominał sobie to. pieiwsize, same w  so  
be zupełnie niepoważne spotkanie ze Solange stw-ien zał, ż© 
z nią, począwszy od tej, nawpół nieprzyjemnej, a nu-wpói konnica 
ne-j próby ratunkowej, wydzwoniły dzwony w  jego .''ryciu ów mo­
ment, który usuną, w  eień stare związki, by now-emu porządkowi 
rzeczy zrob.ć miejsce. Był to coprawda tylko początek, —  a na- 
wet na pozór niewidoczny początek. — a długą jeszcze musiał 
odbyć drogę, zanim chociażby w  swem przeczuciu uświadomi; 
sobie, dokąd go odtąd pędziły fale życia. A przecież —■ czyż ten 
początek, który przerwał jego letarg i prawie że śmiertelne roz­
pacz, rrie był rzeczą najważniejszą? Później nieraz wyrzucał so­
bie, źę właściwie powinien być baruziej wdzięcznym tej ciekawej 
Sola.ige. Żal mu nieraz było, że tej wdzięczności-, chociażby tylke 
uczuciowe nie mógł swemu sercu narzucić. Może było to w ypły­
wem -ego cichej antypatii przeciwko ży-dos.wu, antypatii, którą 
w sobi< wyczuwał, jakkolwiek nie uznawał jej w  żadnej mierze 
za usprawiedliwiona, a niektórzy z najbliższych jego lu-dzi, a mie 
dzy nimi Ryszard Gurtu, jego największy ©rafiaciel. byli Ży­
dami. “ i  Cię# datezj, w nągi)
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Mgr w  Poznamu (1,4-4).
Naogol jeśli przyjąć wskaźnik kołatów w  War- 

M ew ie  — 100. to wskaźnik w Lodzi wyniesie 91,3, 
m  Kielcach — 93,1, w Lublinie -  85.2 w Białym­
stoku — 87.2. w W ilnie 84.3. w Nowogródku — 
85.9. w  Pińsku 92,7 w Lucku 82,3. w  Pozna­
niu —  110.7. na Pomorzu — 99,9. na .Śląsku — 
114,3, V  Krakow ie — 117,9. we Lw ow ie  — 120.3, 
w  Stanisławowie — 10Łr>, wreszcie w Tarnopolu 
117,1.

Otrzymamy nową pożyczkę?
100 m il j. dolarów.

Warszawski korespondent łódzkiej ..Prasy 
Wieczornej1' donosi •

Dnia 21 bm. powraca do Warszawy doradca 
finansowy Polski, p. Dewey. Z powrolem p. De 
weya łączy rozpoczęcie w najbliższym czasie roz­
mów o zawarcie nowej pożyczki dla Polski. Po­
życzka  ta wynosliłaby 100 m ilion ów  dolarów .

Prócz tego w dalszym ciągu aktualna jesi 
sprawa u(.worzenl<a banku kredytów clługotcrmi 
nowych.

Według informacji nadchodzących w tej spra 
,wie do ministerstwa skarbu, kwestja pożyczki, 
jak 5 banku centralnego jest na dobrej drodze.

Świadectwa przemysłowe od 
pracowników przedsrębiorst w
Opierając się na jednym z najnowszych w yro­

ków  Najwyższego trybunału administracyjnego 1- 
eba przemysłowo- handlowa w  W arszaw ie wystą­
piła do Ministerstwa skarbu z  prośba o wydanie 
narządzenia że stali pracownicy przedsiębiorstw 
cłnerający zamówienia poza siedzibą zakładu ha 
rzecz tego zakładu i czerpiący swój zarobek g łó ­
w c ie  ze stałego wynagrodzenia, nie mają obowią 
Oku wykupywania świadectw p. zemysłov ych na 
Osobiste zajęcia przemysłowe dla woja-żerów.

^ y n e k  m e t a i t
Na rynku londyńskim wszystkie prawie metale 

wyLaizują od kilku dini tendencję zniżkową, jedynie 
Łiedz ma w dalszym ciągu usposobienie zyyyźko- 
we. Przyczyną spadku metali jest głównie zmniej­
szenie się konsumeji, zwłaszcza ze strony Niemiec, 
gdzie położenie przemysłu metalowego ostatnio 
znacznie się pogorszyło. Zakupy rynku wewnętrz­
nego są słabo, również Francja wykazuje pewną 
rezerwę. Na rynku amerykańskim bieg interesów 
jest ożywiony, położenie bowiem przemysłu Sta­
nów  Zjednoczonych A. P jest nadał bardzo dobre 
i według ogólnego mniemania, rozwój przemysłu 
powinien w  roka bieżącym przewyższyć jeszcze 
rok ubiegły.

Miedź standard osiągnęła dalszą zwyżkę. Cyna 
U leg ł, znacznej zniżce, wobec ciągle bowiem wzra 
stającej wytwórczości, spożywcy trzymali się w 
rezerw ie Cynk osiągnął nieznaczną zwyżkę. Ołów 
uległ dalszej zniżce. .Metale szlachetne naogót 
ncian nie ujawniły. Dowóz złota z Południowej 
A fryk i do Anglji przedstawiał w  r. 1928 wartość
44,280,000 L. W yw óz złota do innych krajów w y­
niósł w r. 1928 15,980,000 L.

Ceny poszczególnych metali przedstawiały się 
według notowań giełdy londyńskiej po przelicze­
niu na złote po kursie dnia za tonę metryczną na­
stępująco (pierwsza cyfra z 24-go, druga z 31-go 
stycznia b - ) :  cvnn standard 9195 — 1*370, cynk hu­
tniczy 1096 — 1112, miedź elektrolityczna 3385 —

3384, miedź standard 3202 —  3291, ołów  miękki 
963 — 911, rtęć 28.302 — 28.302, srebro za 1 kg. 
151 — 152.

DALSZE M ECHANIZOW  A N IE  P IE K A R Ń . K re­
dyty udzielone w roku ubiegłym przez Minister­
stwo Skarbu na mechanizację piekarń zostały 
przez Ministerstwo Sjjraw Wewnętrznych rozdzie­
lone i całkowicie wyczerpane Obecnie Minister- 
stwoiSpr, Wewn. zbiera materjaly celem opraco 
wania dokładnego i szczegółowego planu mechani­
zacji piekarń na całym terenie RjSfczjtpospmitej. W 
związku z tem przygotowywany jest wniosek o a- 
sygnowanie dalszych kredytów n i cel powyższy.

M INISTERSTW O SKARBU N IE  W Y P Ł A C A  N I­
KOMU NALEŻNOŚCI ZA  U N IE S IO N E  S TR A TY  
WOJENNE. Osoby, które aa podstawie ustawy re­
jestrują w specjalnych komisjach poniesione wsku 
tek działań wojennych straty zgłaszają się często 
do władz skarbowych z żądaniem wypłacenia za­
rejestrowanych kwot. przypuszczając, że rejestra­
cja ta jest już na załatwieniu kwestii. Otóż M-ini- 
slerstwo Skarbu wyjaśnia, że ustawy nic przew i­
dują takiego obowiązku i że przeto władze nie 
będą wypłacały odszkodowań za straty wojenne, 
len,bardziej, że nie (wsiadają kredytów na len ceł. 
Również żadne zaliczki tłe zostaną wypłacone 
i żadne wyjątki nie będą czynione 
Stosowana jest jedynie bbmoc w  fonnnń poży­
czek zwrotnych na budowę zniszczonego mienia.

W ĘGIERSCY PRODUCENCI W IN A  CZEKAJĄ 
NA KUPCÓW  ŻYDOW SKICH. W  parlamencie 
węgierskim jest obecnie opracowywaną ustawa w  
sprawie produkcji wina W dyskusji nad tą spra­
wą szereg posłów podkreśliło, iż najważuiejszem 
zadaniem węgierskich producentów' wina jest po­
zyskanie rynków zbytu dła zapasów, napgroma- 
dzonych na składach Poseł Męsko oświadczył 
przy tej okazji, iż najdogodniejszem rył?.wiązaniem 
zagadnienia będzie udzielenie możności Żydom 
galicyjskim do- zajmowania się handlem wina.

Jak wiadomo, przed wojną swiatową kupcy ży­
dowscy byli w ielkim i odbiorcami win w ęgier­
skich.

G ENERAL LE  ROND W ICEPREZESEM  RADY7 
STOCZNI GDAŃSKIEJ Na miejsce ustępującego 
p Armanda Guillain z Paryża, zotał wybrfcny do 
TL dv Nadzorczej Stoczni Gdańskiej generał L e  
Rond, który objął stanowisko .wiceprezesa Rady 
Stoczni.

M ACESŁAKE.
ru b ryk a  V  r e d a k c ja  n ie  t t f p o w i «U a .

Błędnicę
U s u w a , działa wzmacniająco, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

ty-lik-o Mra Krzysizt-ofo-rsikie.go w,Ino chino-wo-żel azis te 
na maladze hśszipańskiei. —  Laboratorium chem. 
farm. M Krzysztolorski, Tarnów. 3035x

WIECZORNY V2 ROCZNY 
KURS KSIĘGOWOŚCI
w s zk o le  „HFFUJES** 
«!„ Pilch w Krakowie 
ulica Fiorjaóska 39

Wpisy codziennie od godziny 9 -12  i od 8- 6-tej.

W
K o k  z a l .  1 8 1 -2

WIAPOHgSCI ŻYDOWSKIE

Znaczki pocztowe na rzecz ZFN.
Nowo utworzony departament filatelistyczn;.. 

któ-ry został założony przez Żydowski Fundusz 
Narodowy dla W ielkiej B rytaoji i Irłaodjś. og łos i 
sprawozdanie ze swej działalności od kwietnia 
uh. r. Ij. od czasu swego założenia. 18 GddzŁaiOW 
Ż. F. N. w różnyen częściach świata brało hiM hi 
w' przesyłaniu znaczków pocztuwyćh. Eto l-gp  li", 
stopada została uzyskana kwota L  14,2,6, a pozo 
staje do zrealizowania jeszcze wiatka ilość znaes.- 
ków mesprzedanych, albowiem uznano, że jest k o  
r-ystniejszem dysponować większemi i'V «M b>  
kdiichże marek.

Gdyby wszystkie kraje partycypowały W typa 
przedsięwzięciu i przesyłały używane znaczki po­
cztowe tak ich własnych krajów jaikoteż ębcycŁ 
przyni-os-łoby io dochód kilkuset luntow rocznie 
dla Ż. F. N. Różne nieżydowskie organizacje mir 
ją znaczną część swoich dochodow z tego źródła.

W szystkie komunikaty jakoi&ż i zi ączki najeży 
przesyłać do „Hon. Organizer, Mr. P P. Bdkci*, 
229. Willesden Lane, London N, W. 2. Englanak 
który prowadzi ten departament dla Ż. F  N. bez 
kosztów dla ż. F. N.

Spór o źródła w Tyberjaozie
Jerozolima (Ż A T ) Między samorządem Ty- 

berji a rządem palestyńskim w ybuch ł 
ponownie zataig na ile przynależności źródeł 
iybeiyjskicli. i. z w. ..Cham.;j- 'Cyber j i “ . Jak 
wiadomo, rada miiejska Tyber ji zawarła przed , 
pewnym czasem ukJaJ z towarzystwem „EUsa- 
l)iih-Havan“ w sprawie eksploatacji tych źró ­
deł W  związku z tern komisarz wręgowy wy­
stosował pismo do rady miejskiej, w którem 
protestuje przeciwko zawarciu powyższego ukla 
du. ponieważ w myśl obowiązujących ustaw, 
źródła mineralne na obszarp całego Tkrajnśę 
własnoścją rządu. W  odpowitdzi na io pismo 
rada mit jska Tyber ji doniosła komisarzowi okrę 
gowemn. iż źródła w okolicach tego miasta 7dW 
sze należały do samorządu Tvberji, zresztą rząd 
był poinformowany o pertraktacjach z to warzy 
stwem ,.E!isaheth-Haveu“ . wobec czego wszel­
kie roszczenia rządu palestyńskiego są bezpod­
stawne.

To-w. ’ ..Elisaheth-Haven“ rozpoczęło już eks­
ploatacje " ’ód tvberyiskich. eksportując je do 
Svrji i Egiptu. Według stwierdzenia rzeczoznaw 
ców. tvbervjskie wody mineralne prześcigają 
swojemi właściwościami leczniczemi wody z 
Kaiiłfebadu, Marienbadu i innych uzdr>wisk eu- 
roj?ejskich.

 O----
DELEGACJA W A A D  LETTMI zwróciła się do 

sekretarza Rządu palestyńskiego p. L u fie '*  do­
magając się przyznania 10 tys f. sgt. na ceie usu­
nięcia bezrobocia w  Tei Aw iw ie. Lukę oświad­
czył. że decyzja w  tej sprawie spoczywa w  rę­
kach W ysokiego Komisarza Palestyny.

CZĘŚCIOWA E L E K T R Y F IK A C J A  K O LO N U  
ŻYDOW SKICH. Kołonja Daganja A  i B oraz Mar 
kenhof otrzymały już — jak wiadomo — z  prow i­
zorycznej stacji elektrycznej Rutenberga prąd 
eiektryczny. Wkrótce domy kwucy Ktnęreł ótrzy-

B>

Kącik cfla gosoodiń
Rcda£ewa»y przez Kurs C< sjsodarstw.* B<

Od/wipu e dz^cka do latdwóch
Fundament jest podstawą budowy -  racjonal­

ne odżywianie niemo wiat jest koniecznym warun­
kiem póriejszego roz>voju fizycznego i zdrowia, 
toteż baczną uwagę poświęcić musimy odżywianiu 
nudych dzieci.

Ogólnie windomrm je :J. żc najkorzystniejsz\%i 
eposobem odżywiania d li rozwoju dziecka, jest 
knrtnićn «  piersi, matki.

Zdolność kanńenia posiada 9fł pi'Oc kob^el, je ­
żeli nic zupełną to w k-iżdvin ,razie iaka. bv nie­
w ielkie lylko ilości sztin-z ie°o odżywiania trzeba 
było zastosować Często jednak matki usuwają śtę 
od tego obowiązku, nie / •liontoźnoścl karmienia, 
tylko z różnych innych po vodów i pozwalają za­
stępy wać się jjrzez ma inki. nie zdając sobie spra 
Wy. jakie to kryje u i -‘bezpieczeństwo Nie zawsze 
bc wiem moż.: doktadmfrJ badać stosunki zdrowo­
tne w rodzir.it m miki i dlatego narazić można 
dziecko aa różne choroby.

e m e w e s o  p r z y  „ C g n t iK f  P r a t y ‘ ‘  w  Krakow ie

O D Ż Y W IA N IE  S Z T U C Z N E
Jeżeli nie można dziecka udżywiać naturalnie, 

j musi się tosować odżywianie sztuczne Warun- 
! kiem powodzenia karmieni i  sztucznego jest dobra 
j jakość mleka krow iego i odpowiednio przyrządzo- 
i ni- mieszanki pokarmowe.
j Frzygotowanie mleka w domu polega przede- 

wszystkiem na zachowaniu jego czystości i na do­
brem przechowywaniu, or^z ochładzaniu Sleryli 
zacja mleka w domu polega na jego przegotowa­
niu, przyc.zem czas gotowania nie powinien prze 
kraozać 2 minut (dawniej sądzono, że potrzeba na 

j to 45 minut',. Ochładza się mleko w wodzie pły 
J cącej by chłodzenie t r ivało możhwie krótko, po 

t-zem przechowuje się je w  temperaturze nie wyż- 
zej niż 15 stop Cel.
Mieszanki pr/.ygolowuje .,ie najleoiej w  ten spo 

<ób. że dodatk* do mleka łączy się z nieni dopiero 
bezpośrednio przed kai ni imem dziecka, U nar 
posługują się prawie wyłącznie — zwłaszcza u 
dzieci młodszych — roocieaczonem usIA I m i  z do­

I ...

datkiem cukru, dopiero w  4 miesiącu o, zecbcdzd 
się na pełne mleko.

Dzieci łatwo i dobrze biorą tz zupkę zasmaiko- 
wą Kleinscbmida. Składa ię ona ż  7 gr. masła, 7 
gr. mąt:i, i  5 gr. cukru, na 1/10 litra wody. Masło 
przyrumienia się z mąką (robi się zasmażkę), a na­
stępnie rozprowadza z wodą, w  której rozpuszczo 
no cukier. Przelewa się przez sitko i mies?/aiąc z 
mlekiem w  stosunku 1/3 mleka dc 2/3 zasmażki, 
podaje się dziecku. Wartość kaloryczna tej za­
smażki jest dosyć wielka 

Czasami dodajemy do pokarmów tłuszcz, me ze 
względu na jego wartość uajoryjną, lecz ze w zg lę­
du na wpływ, jaki Huszcz wyw iera na ja/kość cia­
ła dziecka. Tkanki jego stają się jędrne, skóra 
różowo zabarwiona. Dodatek tłuszczu możemv sto­
sować w  postaci masła do mleka lub śmietanki. 
Śmietankę domową zawie-ającą 12—15 proc tłusz­
czu utyskujemy zbierając z postawionego na 3 
godz. w  płaskim naczyniu mleka, wierzchnią w ar­
stwę (z 1 litra —  1/10 część)

P izy  jakichkolwiek zaburzeniach żoląókewo- 
jełitowycłi. trzeba zaprzestać ppdawania miesza­
nek tłustych
(Dokończenie w najbliższym numerze piątkowym).
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ntoją oświetlenie eleklryizae. Wymieniowe ko>lo- 
aje używają prądu nietylko dla celów świetlnych, 
łeoz głownie dla poruszania maszyn irrygacćjnych 
które zakupił Keren Hojesod

DOMY D LA  URZĘDNIKÓW  RUTENBERGA 
„Palcstine Electric Corporation ‘ zakupiło nieda­
leko H ajfy  grunta dla zbudowania domów mie­
szkalnych dla urzędników lego towarzystwa Pe­
wne zagraniczne towarzystwo udzieliło kredytu 
na cele budowy tvch do nów,

DOCHODY KEREN KAJEM ET Wedle statysty­
ki centrali Keren Kaje net wynosiły dochody Ke­
ren Kajemet w  pierwszym kwartale 5589 r. 
SI 287 f. SŻt.

K lF P L IN G  W  PA LE STYN IE . Znakomity pi­
sarz angielski Rudyard Kippłing przyOywa z po­
czątkiem marca br. z Egiptu do Palestyny dla 
zwiedzenia kraju.

T EKRANU

' . P r z e d w i o ś n i e * 1
Kinoteatry „I.Tri<*elia“  i Wanda1,

W  ostatnim numerze ..Wiadomości Literackich" 
znajdujemy wyjątkowo ostrą recenzję ..Przed­
wiośnia". Autor. p. Artur Pański zarzuca filmo­
w i głównie sfałszowanie i wypaczenie charakteru 
„Przedw iośnia" Żeromskiego Jest to zarzut bar­
dzo ciężki, skoro sie zważy, że autorami scenar- 
jusza byli Andrzej Strug i Anatol Stern, a wiec 
dwaj wybitni i poważni pisarze. Jest to sprawa 
zasadnicza Zachodzi bowiem pytanie czy wolno 
wytwórniom  używać arcydzieł literatury jako wa 
bika dla publiczności. Sprawa „Przedw iośnia" nie 
przedstawia się jednakowoż tak tragicznie, albo­
wiem; zaikońcezuie. chociaż niezgodne jest z (ek­
stern powieści, odpowiada jednakowoż tenden­
cjom i zamierzeniom zmarłego w ielkiego pisarza. 
Pod względem łpchnńwym nrdczy ..Przedwio­
śn ie ‘ uważać z ii jeden z lepszych obrazów polskiej 
film ówej produkcji Nie wytrzymuje wprawdzie 
porównania z filmami zagranicznymi, ale do le­
go jeszcze bardzo daleko. Można mu słusznie tyl­
ko zarzucić nieumiejętność operowania efektami 
świetlnemi. Najgorzej na tern wyszła p Modze­
lewska, której sylwetka jest wręcz zamazana i 
niewyraźną. Obsada była naogól trafna, ale na 
Szczególne uwzględnienie zasługuje młoda Jaga 
Boiyly jako Wanda. P. Gorczyńska jako Lsitin 
Boryia jako Wanda. P. Gorczyńska jako I-aura 
cudownie całuje, czego się od niej niejedna K ra­
kowianka może nauczyć A że Zbyszko Sawan 
swą urodą gorący wzbudza zacnwyt płci pięknej 
bez różnicy wyznania, nikogo to już chyba nie 
dziwi. Reżysorja p. Szary jest noogół sumienna 
i  dużym odznacza się umiarem. Moassi.

V L  fe#-"i>zlśw  k in ie ^IfcifaśCKA" prem iera ro zg ło śn ego  arcyftfmu * BigS

ŚMIEJ Sil PAJACU
Potężny dramat współczesny według o ryg »»« i tego scenariusza słynnego H erberta  
Bremoa —  | HEJ g *  f y i  Sflk Bfejjj l & W  w na.iv,,-'PajL a-szei swojej kreacji 
W roi. gł.: 6at% #H Nk B K  Sm o dramatycznej z filmów tegoroczuych
Ł c r e t t a  Y fe - jn g  nowa młodziutka, słynua gwiazd, firnowa 
NtSBs A s t t ie r  znany artysta europejski oraz szereg wybitnych artystów.

Ilustracja muzyczna układu dra A. Hermana w wykonaniu orkiestry „Uciechy".
Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9. W  niedzielę od g. 3 przy pełnej orkiestrze. 

Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołanie.

Tragikomedia posła żydowskiego w B.B.
Na niErglnesU mewy posła Wiślickiego pod­

czas dyskusji budżetowej nad budżetem Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu jwsze warszawski- 
„Unzer JNipress*':

,.Poseł Wiślirki zabrał glos w sprawie budże­
tu Mini sterslwa handlu. Kiedy wszedł na try­
bunę i z pomrukiem rozpoczął swoje przemó­
wienie zdawało się. że poseł Wiślicki otrzymał 
zupełną swobodę słowa, że opowie o tem co mu 
dolega, że usłyszymy usprawiedliwienie osamo 
motnlonego człowieka, który próbował szczę­
ścia w klubie B. B. i przepadł, że będzie mówił 
za siebie i za swego towarzysza Kirszbrauna. le­
żącego na łożu (wieści i nie mogącego teamsa- 
mem dać wyraz tra.Sedji. jaką przeżywa poseł 
żydowski, siedząc w obcym dla siebie klubie B. 
B. Zdawało się. że poseł Wiślicki otrzymał po­
zwolenie pułk. Sławka na odpowiedź posłowi 
Polakiewiczowi w sprawie życzenia, by usunię­
to pośredników handlowych z armji, że rozpra­
wi się z posłem Kościałkowskim za jego spra­
wozda ny co do pozbycia się prywatnych do­
stawców wojskowości. Mogło sie zdawać- że po­
dobnie jak Sanojca miał odwagę wyrazić swe 
cTdoipskie niezadowolenie z „jedynkowej szlach 
ty", tak też poseł Wiślicki wyrazi swe niezado­

wolenie z „jedynk owego etatyzmu". Wiślicki 
milczał w szal; przez długi czas i przyrzekał 
wszystkim, że nadejdzie czas, a wypowie wszyst 
ko. co go boli.

Okazało się atoli, że poseł Wiślicki nie jest 
panem własnych słów. Może copratwda nfńwSĆ 
z rozżaleniem o ełaiyźmiie, o podatku obroto­
wym, może przemycić między wierszami wyra­
zy żalu, że równocześnie z komercjalizacją t 
etatyz.acją usuwa się Żydów z urzędów pań­
stwowych, ale wszystko to czyni mimochodem, 
niejako z pośpiechu.

Nie na to wysłał go klub B. B. na trybunę, by 
płakał, narzekał i żądał. Musi śpiewać ,.mmo- 
rowo“ , donośnym głosem, może mówiić do en­
deków i gniewać się na nich, że oni pierwsi 
zgrzeszyli wobec Żydów . Może i powinien mó­
wić głośno o pośle Grynbaiumie i przyłożyć rękę 
do prowadzonej przeciwko niemu kampanji.

A po zakończeniu przemówienia wszedł pos. 
Wiślicki do klubu sprawozdawców, przedłożył 
stenogram mowy, poddany cenzurze ialurm t 
prędko znikł. Jego towarzysze klubowi sądzili, 
że m ową ta była za ostra, że sliedząc w  fełuta 
B. B. nie powinien był nawet wspomnieć o 
krzywdach żydowskich..."

Wiadomości z kraju

Program stacy? radiofonicznych
Piątek. 8 lutego.

Kraków  (3141 m) 115o Sygnał czasu, hejnał, 
komunikat meteorologiczny. 12T0 Koncert płyt 
gramofonowych. 13— 1315 Komunikat rolniczy. 
16‘45 Komunikat narciarski Polskiego Tow . T a ­
trzańskiego. 17 Pogadanka dla rodziców i wycho­
wawców ; Dr Jan Dąbrowski pro! U J.: „Nau­
czanie historji przed i po odbudowie państwa pol­
skiego* 17*25 Odczyt p t ; „Zmniejszenie impóriu 
drogą organizacji brakujących Polsce produkcji" 
(wstęp do cyklu szczegółowych opracowań w y ­
konanych przez W yższe Studjum Handlowe w  Kra 
kowie), wygł. Dr Arnold Bolland 17‘55 Koncert 
z Warszawy. 18‘50 Rozmaitości. 19*10 Odczyt pt.: 
„Najnowsze wydawnictwa", wygi. Dr Adam Bar 
19 45 Niespodzianki 19'56 Sygnał czasu, hejnał 
komunikat sportowy 20*15 Koncert z Filharmo- 
nji Warszawskiej. 22—22'30 Komunikaty

Sowiety „naprawiają* pisownię 
nolską

IV wyćhodząceiu w Moskwie piśmie sowieokiem 
„Myśl Bolszewicka ukazała się wiadomość, że 
sekcja polska centralnego komitetu sowieckiej 
part ja komunistycznej wzięła się do „napraw ia-, 
nia" pisowni polskiej. Akcję tę prowadzi komisja, 
do której należą Dąbal. Heltman. Ałban. Kostiuk, 
" ejacy W iktor i Magda i inni.

Celein' komisji jest „uproszczenie pisowni pol- 
kiej i jej dostosowanie „do wymagań proletarja- 

! u polskiego w Z. S. R. R .
Komisja 'opracowała projekt dekretu, który ka 

mi je  zupełnie ó, ą, ę, rz, ch. sz, cz, skreśla kropkę 
nad i, tudzież wprowadza szereg innych zmian. W  
projekcie dekretu przytoczone są przykłady nowej 
pisowni: Dąbrosvski pisany ma być „dombrowski 
trąba — „tromba *, błąd — .blond* t chodzić — „bo 
dic" ltp.

list x Nowego Targu
„Poco jedliśmy żaby?" — Now y Zarząd Kasy Osz­
czędności. —  P. Prużbacki —  Życie żydowskie.

Umieszczony swego czasu na lamach lego pi­
sma świetny artykuł posła Dra Tborra pt „P o  co 
jedliśmy żaby?" — przypomniał się nam w  zw ią­
zku z wyborem Zarządu Pow iatowej Kasy Oszczę­
dności w Nowym Targu.

Przed kilku miesiącami, kiedy wybór ten z oka­
zji uchwalenia nowego statutu tej instytucji stał 
się aktualnym tutejsze czynniki rządowe zaczęły 
wyw ierać nacisk na Tymczasowy Zarząd powia­
towy (nominowany) wzgl. wybraną przezeń Radę 
Kasy Oszczędności, by wybrała Zarząd, złożony 
z dotychczasowego dyrektora p. Alfreda Kadora 
oraz 2 członków B B. W  R.. a wśęod nich osła­
wionego „opiekuna ortodoksji" p. Franciszka 
Drużbackiego,

W  celu uniknięcia represji Rada Kasy była już 
skłonną uwzględnić częściowo postulaty czynni­
ków rządowych przez wybór do Zarządu p Fran­
ciszka Drużbackiego z tem, że trzecim dyrektorem 
winien nadal pozostać powszechnie łubiany p. Dr. 
Józef Spieszny. To podyktowane troską o dobro 
instytucji, stworzonej i rozbudowanej pracą dzie­
siątek lat — obywatelskie stanowisko* Zarządu po­
w iatowego wzgl Rody Kasy nie było jednak po 
myśli polityki p. Drużbackiego. Reskryptem W o­
jewództwa Krakowskiego z dnia 4 grudnia 1928 
Zarząd powiatowy, pochodzący z nominacji, a 
więc cieszący się zaufaniem czynników rządo­
wych — został rozwiązany Nowy Zarząd złożony 
jest przeważnie z ludzi, którzy wprawdzie spra­
wami samorządowemi się nie zajmowali i na nich 
sie nie znają, ale... należą do B B. W. R.

Ostatecznie jednak i ten nowy Zarząd wzgl wy-, 
brana przezeń Rada Kasy wybrała do Zarządu 
Kasy Oszczędności pp Franciszka Drużbackiego, 
Alfreda Kadora i Dra Józefa Spiesznego, czyli do­
konała wyboru w sposób, który w grudniu 1928, 
spowodował rozwiązanie Zarządu powiatowego. 
Pozostało więc na tem. co bez rozwiązania Zarzą­
du powiatowego można było uskutecznić — a tyl­
ko niepotrzebnie „zjadło się żaby", bo przy nomi­
nowaniu nowego Zarządu powiatowego pozbawio­

no się współpracy wytrawnych i gromnic zasłużo­
nych działaczy samorządowych jak pp. Dr. Kohn, 
Dr. Przybyło i naczelnik gminy Maruezyna Sta-
szel, którzy należąc od szeregu lat do Zarządu p o  
w iatowego i innych instytucji samorządowycK 
spotykali się zawsze z powszedniem uznaniem 
dzięki swej bezinteresownej i  owocnej pracy. ’(iP. 
Dr. Kohn należał jako jedyny Żyd dio Wydziału 
powiatowego przez 25 la ł!) Działaczy tych spotka­
ła więc „kara* za ich rzeczowe i troską o  dobro 
samorządu podyktowane stanowisko, które nie po­
zwalało im bezkrytycznie na komendę głosować za 
zachciankami p. Drużbackiego... Tak wygląda 
„sanacja** samorządu powiatowego i  bezstronny 
stosunek wobec Żydów, których pozbawiono je­
dynego reprezentanta w  Zarządzie powiatowym 
dlatego tylko, bo „p. Drużbacki chciał dać naucz­
kę Żydom"...

Prócz powyższej sprawy stanowi przedmiot dy­
skusji publicznej zachowanie się p. Drużbackiego 
w, tułejszem Starostwie, które niektórzy określają 
jako „kontrolę" praworządności i lojalności Staro­
stwa Jest mianowicie notorycznem, że p Druż­
backi, zanadto często, przebywa w  biurach Staro­
stwa podczas godzin urzędowych, mimo, że do in­
nych stron stosuje się zarządzenia porządkowe, 
wedle których stronom nie wolno bez wezwań u- 
dawać się bezpośrednio do poszczególnych refe­
rentów Dlaczego tych zarządzeń nie stosuje się 
wobec p. Drużbackiego, który nie jest urzędnikiem 
administracyjnym i pozwala się mu na zachowy­
wanie się w  Starostwie jak jakiemuś lustratorowi 
Starostwa — tego społeczeństwu tutejszemu czyn­
niki właściwe dołąa nie wyjaśniły. Zrozumiałym 
jest zatem niepokój, jaki z tego powodu panuje w 
sferach tutejszego obywatelstwa, które nie może 
ziozumieć, dlaczego stosunki takie są tolerowane, 
skoro żadna ustawa dotąd nie wprowadziła takiej 
kontroli, administracji przez poszczególnych poli­
tyków choćby należeli do B. B W  R.

Spodziewamy się, że W ojewództwo Krakowskie 
zainteresuje się trocn? poruszonemi sprawami i 
przez wydanie stosownych za rządzeń przywróci 
tak w Starostwie jak i samorządzie stan. odpowia- 
wiadający potrzebom Państwa i obowiązującym 
przepisom prawnym. Wydanie takich zarządzeń



J«»( okeca-e wsLaaaincm, by zapobiec pojmowanej 
w  powyższy spoeób ,«auacji,‘ samorządu miej­
skiego wobec mających de  wkrótce odbyt wybo- 
*-ów do Rady uiiejśfciej, o  'których ołoL/ik> napi 
szemy.

Jeżeli idzie o  życie żydowskie, to ostatnio wyka­
zuje wielką ruchliwość „Zrzeszenia kobiet żydow- 
skicn', które już w  najbliższym czasie otwo.-zy >  
jurołiay -tydowcką, na której lundeszczemie stoso- 
wne miedzianie z c^rode^. już wynajęto. Zapał, z 
jakim Zrzeszenie rozwija swą działalność, każe 
się spodziewać, że dzuulaość ta przyiuiesie po-

d  m  rezultaty.
Równie czynną jest o. ganizacj^ JHas^cjnar Ha- 

oair“, która w  Lm. urządziła ze współudziałem p. 
Pewznerowej wieczorek powięcocy aprawom pa­
lestyńskim, któay znakomicie saę Wlał.

Czy p izd  zniesieniem ograni­
czeń carskich wobec Żydów?
Prasa warszawska donosi, że wkrótce ma zad 

wydać rozporządzenie, znoszące resztki pozosta­
łych , „«xczc ograniczeń w  stoaunru do Żydów 
z ciosów carskich. Ogranioaeaia te zostałj fakty - 
czułe zniesione przez konstytucję i  wyrokiem Są­
du N«gvyżbiK*#> wtzuono je za nieistniejące, ale 
Trybunał Administracyjny orzekł, że potrzebne 
jest specjalne rozpoiząćszeute Rady Ministrów, 
któreby zniosło stare przepisy carskie. Roepoa<-ą 
dżet le tanie ma się uk«®»/ wkrótce w  „Monito­
rze Polskim".

Tajemniczy zgon kabalisty 
żydowski Pff o

W  mi* zeamcr. 5» Mkkulińce we wschodniej Ma- 
łopolsce żyx oa kdiikudzieu-, suu lat stary żyd, któ­
ry  dniami 1 nocami pe zfa»it.dvwał w  bet hamidra- 
sou nad świętami księgami. Ni41 nie znał jego 
•isrewlsl a, a p^wazedwe nazywano go imieniem 
Reo Gewriel. Był many ze cwojej uczoności i szia 
chętnych uczynków. Od gmn.ii żydowskiej pobie­
rał pensję w  samb- x20 zł, ale większą jej część 
roBÓarowywał wśród biednych, żyjąc w skrajnej 
oędzy. Często spotykano go ooszącego drzewo do 
domyi biednycn Żydów. Aż oto w  ubiegły piątek 
wiecaoi em, kiedy Żydzi Dyli zebrani w bet hanii- 
diraazu, powstał nagle Gawrdel t, uderzywszy w 
Oół, oświadczył: „Dzts jeszcze przed nadejściem 
soboty odejdę od was na wieki: wyznaczcie ży­
da, który nędzie po mnie odmawiał kadisz”. Je­
szcze y.amim pczystąptono tło modlitwy, Gawrieł 
zniknął i nie pokazywał się przez dwa dni. W  nie 
ćuielę w  czasie pogm-UKi jakiejś kobiety zauważo 
nu na cmentarzu świeżo rozkopany grób. W  gro­
bie tym znajdowały się zwłoki reb Gawriela Le­
karze stwierdzili, że zmarł on naturalną śmiercią. 
Cłiłopi. mieszkający niedaleko cmentarza opowia 
dali, że wuiziełi „świętego" (tak na-zywali Ga- 
wriela), jaik w  piątek wezdsuym rankiem przy­
szedł na cmentarz i kopal sobie gró-o Żydzi w  
miasteczku uważają zm« rł< >go za „lamed wnwnil.a 
— jednego z 35-ciu ukrytych i rejeznaych cady- 
k — świata.

7. dokumentów chwili
W Wieluniu popełnił samobójstwo przez otru­

cie obywatel tamtejszy Izak Dawidowie?. Urząd 
Skarbów v wvznaczvł mu podatek w  sumie 700 zl 
Jakkolwiek Dawidowicz był nędzarzem Po dłu- 
JfŁch prośbach zredukowano ten podatek do poło­
wy. ale i Jej sumy nie mógł Dawidowicz zapła 
cić. Egzekutorzy podatkowi nałożyli więc areszt 
na jego cały majątek, składający się z nielicznych 
przedmiotów Zrozpaczony Dawidowicz błagał. 
hv mu nie sprzedawano dobytku. W  dniu licytacji 
irl-erwenjował Dawidowicz ponownie w Tzbje 
^karbowej, aJe przyjęto go tam z drwinami Da­
widowicz w u^edzie wy-pó}  flaszeczkę esencji 
octowej i padł na ziemię Charakterystyczne™ 
jest, że nik *  urzędników nie uwalał ?,ą stosu w  
ue ratować sam obórce. lecz urzędnicy polecili wy­
nieść Dawddowicza na śnieg. W  ciężkim stanie 
przewieziono samobójcę do mieszkania Egżękb 

odbyła się.

W obronie torturowanych 
dzieci

Grono literatów polskich ogłosiło list otwarty 
do ministra pra wiedliwości w  sprawie zakładu 
poprawczego w Studzienni Autorzy stwierdzają, 
ie mimo procesu, w Studzieńeu pracują nadal lu­
dzie nieodpowiedni, a zaopatrzenie materjalne 
wychowanków nie uległo poprawie, oraz proszą, 
by minister osobiście wejrzał w stosunki tam pa­
nujące i zapewnił, żc to. co znalazło epilog przeć 
lądem, nałoży do niepowrotu ej przeszłości i że ■
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zakład Uanit się instytucją wychowawczą. Lóel 
podpisali: Juljusz Kaden- Bandrowski, W acław  
Berent, Boy żeleński, P iotr Chojnowski. Wiłam 
Horzyca, Karo) Irzykowski, Jarosław Iwaszkie­
wicz, Jan Lechoń, Zofja Nałkowska, W acław  Sie 
roSiewaki, Antoni Słonimski, Leopold Staff, An­
drzej Strug, Julyan Tuwim, Kazim ierz W ierzyński

Straszliwy czyn tridokrotnego 
mordercy

Ouegdaj w  południa pasażeiow ie jadany atu. 
busem z Radomia do Skaryszewa byli świadkami 
okropnej sceny. Obok sizo-sy, którą jechał autobus 
uciekału dwoje staruszków, a za nimi gonił z za­
krwawioną siekierą młody wieśniak. W  pewnym 
momencie dopadł on uciekających, jednem uderze­
niem rorpłatoł głowę kobiecie, poczym dopadł 
starce i zadaa mu iriłka śmlecteLnycti ciosów. Po 
spełnieniu tego morderstwa sprawca rzuci* się 
do ucieczki w  kierunutu w si Jamisapoła. Na-tych- 
urtootcAV„ pomoc okaizas a staruszkom przez pa­
sażerów autobusu nie zdołała nieszezęśoiwym 
ooatić życia. Ty.mc; asem morderca, jak się pó­
źniej okazało, notoryczny przestępca Jan Josiń 
ski uda; się do mieszkania swego s-wagra, a za- 
slaws7.y go  Lżącego W łóźiku za.nordo,vBł  go, 
zadając kilka ciosów siekierą. Po detenamiu tę 
go nowego murdu udał się do swej cnaty leżą­
cej w  sąriedzlwie i dopełnił zemsty na własnej 
żonie oraz p^momies.eezine.-u dziecku, przebijaj- 
jąc oboje widiami NaLona-ee podpalił własną cha­
tę 1 uciekł do las-u. Pościg za ohydnym zbrodnia- 
r.zem nie dał dotąd re.’ iultatu Jasiński był już 
17 razy karany sądownie za różne kradzieże, pi­
jatyki i rabunki i ostatnio przed kiliKOtna dzi.atni 
wypuszczony został z więzienia. Z w o d em  oby- 
dr.ego niordea-stwa były niesnaski u*, tle tńająłko- 
wom.

Pociąć w snteski
Wskutek śnieżycy, jaka panowała onegdajszej 

nocy w  dyrekcji gdańskiej, aa linjd RB<tosakowioe- 
Puck-Krokowo ugrzązł w  śniegu pociąg mieszany 
o,.obawo- towarowy i wydobyty został dopiero po 
gtiziuie przy pomocy dodatkowego parowozu i 
drużyny robotników. Mimo to nie zdołano wydo 
stać ze śniegu trzech wago.iów ładownych, sku-t 
kiem czego odwołano kilka pociągów' na tej linji. 
Dobjjero po kilku godzinach pracy udało się przy­
wrócić komunikację.

Gdzieindziej śnieżyce aie są tak gwałtowne, jak 
j ized kilkoma dniami. W  dyrekcji stanisławow­
skiej i lwowskiej, gdzie istniały największe trud­
ności, ruch wstrzymany jest tylko na trzech li- 
iiji,cli: Nowy Lupków-Gisiio, Tłumacz-Patasicze i 
itorezowice-Ostrów-Kopyczyn-oe

Wskuiek mrozów praca przetokowa bardzo jest 
ulruttotom, gdyż Zamarzają mary, oo powoduje 
psucie się parowozów, a nadto wielka ilość praco­
wników kolejowych ohoi-uje

ZGON RO B IN A  RADZYŃSKIBGO. W ubiegły 
wtorek zmarł w  W arszawie w  mieszkaniu przy 
ul. Twardej 10 rabin ra-toyńsk: błp. Mordeohaj 
Eliezer Lemer. Cadyk raćzyński w rócił niedaw­
no z Lublina, gdzie brat udział w  posiedzeidi ko­
mitetu budowy tamtejszej jesziw y Nagle w  so­
botę zachorował i, jak się ofcazalo, naDawiJ się 
w  czasie podróży zapakeni-a piuc. Mimo oomocy 
najwybitniejszych powag lekarskich w  stolicy, 
r.ie zdołano cadyka radzyńskiego utrzymać przy 
życiu. W  czasie krótkiej choroby odw ieazilo go 
wielu cadyków, rabinów i chasydów, wśród któ­
rych byl baidzo popularny. Cadyk radzyńsid stal 
na czele związku rabinów w  Polsce i choć nie 
posiadał własnego ..dworu1, miał jetrak  wielu 
zwolenników Pozostawił szereg rękopisów, do 
lyczących zagadnień taimudycznych. TJiczyI bE> lal

CO NA  TO K A H ń Ł  KR AK O W SK I? Np jtosie 
<lzeniiu komisji budżetowej gminy żydowskiej w 
W arszawie uchwalono powiększyć budżet na cele 
kulturalne o  100 tys. złotych. M. In, uchwalono 
przyznać żydowskiej Trupie wileńskiej subwen­
cje w  kwocie 20 tys zł. Na cele jesziwy w  Lu 
blinie przyznano 5 tys. zł. Dozatem uch w alono 
przystąpić do budowy żydowskiego domu Iptio 
wego.

NOW E SZKOLNICTW O AGUDY. Na Kresach i 
w wojew. wHeftakim założyli Agudowcy nową or­
ganizacje szkolną pod nazwą Cholew-1. Do szkół 
tej organizacji uczęszcza podobno 10 tvs. dzieci.

P W  AR BOŻNICY W  BŁAŻOW EJ. Z Błażowej 
piszą nam: Onegdaj nad ranem spaliła się do 
szęzętnie z niewiadomej przyczynv tutejsza głó­
wna bóżnica. Rodały zdołano uratować, nato- 
ndast księgozbiór uległ pożarowi. Spłonęło rów­
nież całe urządzenie. Członkowie nowo wvb”aine- 
go zarządu kahałnego brali energiczny udziaf W 
akcji gaszenia pożaru. Należy również w; razić 
uznanie wachmistrzowi PP , p.' M izurow i o t « j  n«-

N*. 3»

ezelnikowi straży ogniowej p. L. Iło to y .to ic  aa 
za intensywną akcję ratunkową Szkody wynoseą 
około 200.000 zł. Miasteczko nasze nie jest w  stc" 
nie wlasnomi silami odbudować bożnicę. —  W  o- 
slatnich dniach nastąpiło wreszcie ukoi o*ytiu>wu 
nic nowego zarządu kahnla. PrzewodaicŁąęyzn 
wybrany został p. Salomon Neiss. K lika rabLua- 
cka Nvriiosła protest przeciw temu wyborowi.
L ICZB  I  PRG TESTG W ANyCH  W E K S L I W^SRA 

STA. Według dąnych urzędu stąlys-tycaLnego, W. 
grudniu Zii.prolcstowuno w W arszawie 67.17/ wefc 
•di, w całej zaś Polsce 313 728. Jest to n c jw jf  
sza cyira od chwili prowadzenia statystyki pro- 
teslowanycli weksli.

„U LA  STW IE R D ZE N IA  TAKTYCZNEG O  STA- 
N II jtZECZY-1, Wobec po-golsek, jakie pojawiły 
sic w Lodzi V  s-prawie zabójstwie dyr. Auierta Ko- 
na, jakoby Kon i  Ciesiński równocześnie s im la lt; 
i żc. Ciesiński strzelał w obronie własnej, kocmisa 
rjat rządu w  Lodzi oglosit komunikat p t*_ JP- j.O 
ry. że Giasiński przyznał się pezed śim ucią, rż 
pierwszy oddał fi strzałów w kierunku Kona i do­
piero notom Kon joznocznl strzelać

ZABal; PODM LADNEGO l  U S IŁO W A Ł  PO­
ZB AW IĆ  SIĘ ŻYC IA . „Dziennik Bydgoski11 do­
nosi o  tragedji. jaka wydarzyła się w  Byugos«sq 
w ubiegły pon.edaiałek w koszarach 62 pułku, w  
prywatnem mieszkaniu kpt. Teicbmanu Z nto- 
stwierdzonych dotychczas przyczyn kpt. Te»cuma*i 
3-ma strzałami w skroń zabił młodegę kaprala, 
poczem usiłował popełnić samobójstwo, raniąc się 
w  głowę. Stan kpt. Teich.naaia jest beznadziejny.

TRAGEDJA UCZNIA. Sąd Apelacyjny w  W ar­
szawie rozip„lrywał sprawę ucznia Szkoły Łandto 
wej w Lodzi, Zenona Miszczaka- oskarzopeyo o- 
strzelainia do nauczycielki Zofji Kaczyńskiej. Mi- 
szc.Łak popełnił swój czyn z powodu zlej noty. 
Strzelał dc nauczycielki, ponieważ był ro.zgoryczo 
ny i złamany. Strzał chybił, Miszczaka aieszto- 
wano i yhfeaano w  sądzie okręgowym na 8 raie- 
siięcy więzaenia. Wakurek ^petacji prokuratora, 
zajął się tą sprawą Sąd Apelacyjny, który poć - 
wyższy! Miszczakowi karę do jednego roku.

AMIBTU.TA ^OBEJRZANEGO 0 KRAD ZIEŻ. 
Jak podaje „Życie Nowogródzkie'1, poó dozorem 
policji znarazł się 21-let.ni Jan Łosik, poaejrzary 
o  Kradzież 7. włamaniem i pobicie Obowiązek urel 
dowania o każdym kroku tak zdenerwował L< s i­
ka, że pchnął się nożem w okolicę serca i mimo 
natychmtostowego ratunku, zmdH w  przeciągu 
kwadransa.

WgPg£UNIĘ CgAgO^jSMA
„PR ZE G LĄ D  SPGLHCZNY“ . Miesięcznik po­

świecony zagadnieniom pracy społecznej i opieki 
nad dzieckiem. Wydaje: Ce itr. Komitet opieki nad 
sierotami we Lw ow ie  Zeszyt styczniowy zaw ie­
ra- Nasze drogi. Dr Michał Friedlander: Zmiany 
duchowe u młodzieży w  wieku przełomowym. Her- 
ham SteruLarh: Okręgowa wystawa szkolna we 
Lwow ie. Dr. Oswald Pińsker: Sąd czy Władra ad­
ministracyjna. Dr. I. Heseheles; 0  dzieciach obar­
czonych kiłą wrodzoną ze stanowisku lckarsko- 
społeeznego i o  organizacji ośrodków oeleno jej 
zwalczenia. Dr. Maks Schaff: Wśród czasopism i 
wydawnictw. .Społeczeństwo a my. Kronika: Ob- 
cnód rocznicy śmierci błp. Dawida Rube"z»hia. 
Piopaganda opieki nad dzieckiem na prowiiicjL 
Przegląd zagrań.: Opieka społeczna nad młodzieżą w 
Szwa.jcarji. V. Międzynarodowa konferencja nowe­
go wychowania. „Praw a dzieoka" w  ilustracji 
dzieci. Przegląd czasopism. — Adres; Lw ów ; ul. 
Mickiewicza 4.

„Gł o s  ADWOKATÓW**. Miesięcznik poświęco- 
|>y prawu i sprawom zav,odowym adwokatury. Ze 
sz.yt s tyczriow y ' zawiera: Adw. Dr. Józef Stein­
berg; Wałka adwokatury Małopolskiej o  wolne 
przesiedlanie się adwokatów Rzeczypospolitej P o l­
skiej z  jednej dzielnicy do drugiej. _  Adw. Dr. 
Doroźyński: Krzywdzenie Adw okatów — Adw. D-. 
Goldblatt; Dziesięciolecie Prac Komisji Kudyfika- 
cyjnej. — Dr. Jakób Feuęrslein: Skutki przekaza­
nia spraw wekslowych do 1,000 zl. Sądom grodz­
kim. — Adw. Dr. Henryz Krem ler: Niedopuszczal­
na praktyka ferjulna. —  Adw. Dr. Zygmunt Febi 
mel. Z zagranicznego ustawodawstwa — Dr Nor 
bert Knoebel: Zagadnienia polskiego prawa lotni­
czego. — 7. B ibljografji — (Mo) Przegląd orzecz- 
niclwa. — Adres: K.-aków, Grodztka 15.

„NASZA WAŁKA®. Miesięcznik Socjulistyęzoy 
,'Biuidu'). Rok V I Nr 1, styczeń 1929 (Adres, W ar­
szawa, Przejazd 13) Treść: E. Michatewicz (nekro­
log), Fragment z życia B. MichalewięZŁ, W iktor 
Alter: X X I Kongres P P. S Poseł Adam Cioł- 
kosz; Zjednoczenie socja)istyczne N. Chaoir (N ew  
Vórk): Ruch socjalistyczny w  Ameryce. Wytyczne 
nasze- polityki partyjnej M Orzech: Dalszy roz­
kład. Nadto przegląd z żyaow sliego  '■uchu robo 
*ndczeg< ornz przegląd pism i lutożeg, ltd,
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i loterii klasowej
W  pierwszym dniu 4_tej klasy 18-tej lo te iii pań­

stwowej padły następujące w iększe  wygranie:
40.800 zł. nr. 170143.
20.OU0 tl. nr. 26910.
5.000 ił . n-ry: 49806, 102131.
2.000 zł. n-Ty 95241, 118773.
1.U0U zł. n-ry 93090. 129641.
800 zł. n-ry: l l l l f l  7291K 83048, 90675. 118042.
C00 zł. 11-ry 110S6. 17S75. 39971. 50049, 941 OS. 158408 

165367,' 109061.
SOtJ ■/>. n -rv : 72*4. 216? 5. 30165. 412S0. 65691 71038. 

73095. 80282, 81405. 1 01*7, 118170, 11S900, 122112, 

135937,' 140689, 14581 u. 160S47.

—  0 0  REDAKCJI. W  jutrzejszym numerze 
„Now ego Dziennika zamieścimy niezwykle cie­
kawą rozmowę naszego kores{>oiidenta wiedeń­
skiego, Dra Józefa Finkelsteina-. z głośnym gra­
fologiem  Rafałem Schemnnnem, który ostatnio 
zoo ty ł nowe laury podczas swego pobytu w Bu­
dapeszcie.

Nowe nasilenie :mr©x*to

—»C O  SŁYCHAĆ Z POSIEDZENIEM R A D Y  
MIEJSKIEJ? Prezydjum miasta komunikuje, że 
podawana ostatnio przez dzienniki kilkakrotnie 
wiadomość o  odroczeniu posiedzenia Rady miej­
skiej jeśl niezgodna z prawdą, gdyż posiedzenie 
takie w ogóle nic było zwołane. Nie było zaś zw o­
ła łem  . dlatego, że najważniejszy punkt porządku 
dziennego, tj. uchwalenie regulaminu dla pracow­
ników miejskich Zakładów użyteczno.; ci publiez- 
nej został z poleceniu sekcji prawniczej odesłany 
do specjalnie w  tym celu wybranego subkomiletu 
prawniczego celem zrewidowania i uzgodnieniu 
tego regulaminu z iiowowydanemi państwowenii 
przepisami prawnem i.

Zamieszczając jx>wyższy komunikat prezydjum 
ciasta  pozwalamy sobie zauważyć, że jednak w 
sprawie 1 ej jest coś nie w  porządku Faktem jest, 
że termin posiedzenia był już kilkakrotnie wy- 
7i aczai.y (może bez zachowania formalności, tj. 
bez rozesłania radcom porządku dziennego'), a na­
stępnie odkładany. Faktcn iest także, że ludność 
z  niecierpliwością oczekuje tego posiedzenia, 
chcąc dowiedzieć się jakichś aut ontycznych w y ja ­
śnień czvto w  sprawie 1 cdomagań w  elektrowni 
czy w sprawie nadużyć w  biurze egzekucyjnem 
magistratu. Faktom jest wieszcie, że wedle sta­
tutu gminnego posiedzenia Rady miejskiej odby­
wać się winny conajmmej raz na miesiąc, a tym­
czasem w  styczniu posiedzenia nie było.

_  I i i  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  k o ł a  ż y d .
H A N D LoW C oW  jHAPOEL* Onegdaj odbyło się 
w  lokalu własnymi (Rynek gł. 29) I I I  Walne Zgro­
madzenie członków Koła Żyd. Ilan d l „Hapoek' 
przy bardzo licznym udziale członków. Zgroma­
dzenie zagaił tow. O. Wasserreich, następnie przy­
w itali zgromadzenie w  imieniu „Hitachdutu" Dr. 
O. Terło , w  imieniu Związku Żyć! Urzęd. P ry  w. 
prezes- Dr. O. Mena.sche, i w  imieniu „Gordonjd"
O. Lieheskind. Sprawozdanie ogólne złożył tow. 
M. Bekierman, zaś tow. H. Bekierman z ło „-I spra 
wozdanie karowe, poczem na wniosek Kom isji re­
wizyjnej udzielono jednogłośnie ustępującemu K o­
mitetów absolutorium i wyrażono pooziękowa- 
rie za jego  dotychczasową nader owocną działał- 
ifOść. Po dyskusji, w  której zabierali głos tow- 
N Błum, Sz. Kleiner, J. Eisenman i inni, wybrano 
nowy W ydział: tow. O. Wasserreich przew., tow. 
M Bekierman zastępcą, tow  M. Gebel sekretarz, 
!f-,\v. H. Bekierman skarbnik oraz J. Eisenrr am, 
I 'śing, Sz. K leiner, S. Gaas, F, Schmerlowitzów- 
na Z. Arjan i  W . Fleschner. Do Komisji rew izy j­
ni-; wybrano Dr. O. Menaschego, Dr. D. H. Besena 
i \ Bluma. Do Sądu polubownego wybrano, J. 
.Wolfa, B. Lerchenfelda, M Reicha, E E nollerów- 
nę i J. Mandla.
' —  POCIĄGI NADZW YCZAJNE  DO ZAKOPA­
NEGO. Bieg pociągu Nr. 3, uruchomionego na czas 
zawodów z Warszawy do Zakopanego, przedłr 
ta się dc dnia 11 hm. włącznie, zaś pociągu Nr 
14 z Zakopanego do Warszawy do dnia 12 bm.

Mrozy doznały w  ciągu ubiegłych 24 godzin dal­
szego za-os-trzonia. Wczoraj nad ranem oos-ięgnąt 
mróz w  Krakowie —27 st-oipn.5 C, a przez cały dzień 
utrzymywał się na wysokości około — 18 stopnik Pod 
wieczór termometr obniży! się, wykazując o g-edz. 7 
—21 stopni C. Termometr zapowiada dalsze mro­
zy. Dosadną iłustrację ns-sćl&nua wczorajszego mroD 
ziu siauiow-i fakt, że kr akowskie pogotowie ta-tiiuik-o- 
we opatrzyło wczoraj 150 osób z odmroź emu mi uszu 
rąk, n-osa Md.

* * *
Obserwatorium krakowskie komu.1 'kuje: W  Krako 

wic po silnych mrozach w dn-iu 2 i 3 bm., kiedy tem 
peratuira powietrzna spadla według dostrzeżeń 
Obscrw ator-juim dn —29,6 stsopnd C (ć.ak nisko po­
raź pierwszy ©d 41 lat), pr-zyczem oaza miastem 
mróz był o', parę s-tc-pmi większy, znowu w dniu 7 
bm. zanotowano 25.5 stopni C mrozu tuż przy 
gmachu Obserwatorium i 27.1 C w  ogrodzie. Podo­
bne t-emperutwry zaobserwowano w Krakowie poraź 
es-muii w  ktjiudp uib!’Cglytii 2 stycznia 1888 r. - -31.4 
stopni 10 w-C'góic ii 1 aóiii.iżs-z.n temperatura za­
obserwowana w Krakowie) i 9 grudnia 1879 r. minus 
29.6 s*opJk W  hHym z-a-ś Sid-o.bne temp era tury obser 
wowaifw w Maga cał-t-igo siuk-ela obserwacji tyłik.o 
3 ra»;y: w r. 1S30 — 29.8, w r. 1865 —27.9 -i w r. 1870 
— 28.3 stopni,, a ostatnio przed 59 laty W o­
bec wysokiego podnoszącego się stanu, barometru 
grozi dalszy mróz.

nie Irzela posyłać dzieci 
do szkół

W  związku z pa.nująceini obecnie mrozami, Mi­
nisterstwo Oświaty przypomną o okólniku, w y­
danym w tej sprawie dnia 30 stycznia 1922 r. O- 
kółnik ten brzmi jak następuje: „Pragnąc- uchro­
nić młodzież, od zgubnych następstw siilnego mro­
zu przy przejściu do szkoły, jak również podczas 
pobytu w  szkole. Ministerstwo WR. i OP. zezwa­
la dyrekcjom szkół i nauczycielstwu na uspra­
wiedliw ienie nieobecności w  szkole poszczegól­
nych. zwłaszcza młodszych dzieci, w  tych razach, 
kkdy przy temperaturze zewnętrznej —20 st. C. 
rodzice zatrzymują w  domu dziatwę niedość za- 
liLiilowami, skłonną <lo przeziębień, nie posiada­
jącą dostatecznie ciepłego ubrania, rub mieszka­
jącą dość daleko od szkoły.

Zasadniczo z powodu mrozów nie należy prze­

rywać biegu zajęć w  szkole W  tych jednak przy­
padkach, w  których szkoła d-la tych, lub innych 
powodów (brak opalu, wadliwe urządzenie piecu 
itp.) żadną miarą nic zdoła :abczpicczyć młodzie­
ży w  pomieszczeniach szkolnych temperatury przy­
najmniej —j—10 st. C., można poszczególne klasy 
łub całą szkołę zamknąć. Przy niedogrzewaniu 
klas do normalnej ciepoity -4-15 st. C. należy robić 
przerwy w  lekcji i polecać młodzieży wykonywa­
nie tych lub innych zabiegów ruchowych, w  celu 
zapobieżenia następstw zbyt długiego unierucho­
mienia przy niskiej temperaturze. Dyrekcje i w y­
chowawcy w ini czuwać nad tein. aby młodzież 
Wychodząca ze szkoły podczas silnego mrozu na­
leżycie zabezpiecz,a-ła swe ciało od zimna (sla- 
ramne zapinanie płaszczy, podnoszenie kołnierzy 
itp.)

Ogrzewalnie lua ulicach miasta
Prezydjum miasta wstawiając się w  położenie 

n: jbiedniojsze j ludności rniasln, wydało zia-ząd-ze 
nic gazowni miejskiej, która utrzymywać hę (Iz i i  
przy mrozie 10 st. C. na następujących placach 
pnhlicznyehi tar gach że lazie  koszyki 7. żarzący n 
się koksem: Rynek gł. od « tromy ulicy św. Jana, 
plac Szczepański w  pouJiżu Pałacu Sztuki, Rynek 
Kleparski w  pobliżu Izby handl i przem., plac 
Wolniea, Ry-nek Podgórski, plac Nowy KleparZ 
(koniec ul. Długiej), Targow ica miejska na Grze­
górzkach obok Rzeźni miejskiej, plac Now y na 
Kazimierzu ul. Szeroka na Kazimierzu, Targow i­
ca na konie (Zabłoeie). Ogniska te czynne będą 
codziennie na placach publicznych od 7-m.ej ranc 
do 5-tej pupo!., na miejscach targowych we w tor­
ki 1 piątki od 7-mej rano do 1-szej w  południe.

M ROZY A  P T a CTWO D Z IK IE
Zainteresowane organy rządowe w zyw ają wszy 

stkich miłośników zwierzyny, myśliwy ch i wła­
ścicieli większych obszarów rolnych, aby na te­
renach przez siebie władanych zaopiekowali się 
drobną zwierzyną leśną i ptactwem. W ielk ie bo­
wiem mrozy i zaspy śnieżne j L  ud-naiaj-ą zw ierzynie 
wyfz.uk iwanie pak ar nów  i dziesiątkują ją  niemi­
łosiernie. Zwłaszcza odnosi -«ię to do kuropatw, 
jako najmniej odpornych. Dla nich więc przede- 
wszystkiem należy Luaować budka z gałęzi jo - 
snowych i  posypywać tam trochę ziarna.

_  PA P IE R O S Y  ZAG RANICZNE W  POLSCE.
Czynione są starania u władz mono1x>lu tytonio­
wego w  sprawie wydania zezwolenia składnicom 
większym, sprzedającym towar luksusowy, na 
sprowadzanie zagranicznymi gatunków tytoniu. 
Szczególnie chodzi o  tytoń angielski i amerykań­
ski, jakoteż o oryginalne hiwańsk-ie cygara. P o ­
nieważ towary te byłyby bardzo drogie, albowiem 
skarb obliczałby drogą akcyzę, więc nie staną 
się one przedmiotem masowego zbytu, a temsa- 
mcm nie obciążą bilansu handlowego. Decyzja w  
tej sprawie zapadnie w  dniach najbliższych.

— PO?AK SKLEPOWY. W  nocy zc środy na 
cziwarteiK ińterwemijiowaila straż pożarna w  sklepie 
ouikiermiiiczym „Mascotte" przy ud. Szewskiej, gdzie 
od' ognia z pieca zapaliły się papiery, szafa i kasa 
drewniana. Szkoda wynosi około 3.000 ziłotycn.

—  FAŁSZYW Y WEKSEL. Bernard Braiumamn. ku 
piec, zauiiiieszlkaly przy ul. Floriańskiej 1. 45 ziglosił 
fru policji, ż,e przed pięiconna miesiącami- poczy-niiła u 
niego zakupy nieznana nnu kobieta na kwotę 100 zł 
i na pokrycie . tej kwoty wręczył" rmi weksel. Jak 
się okazało przy terminie płatności, weiksei ów  był 
sfałszowany. Dochodzenia w  totku.

—  PRZY POMOCY W YTR YC hA  dostał się jakiś 
ppryszek do mieszkania Jana Pieczyńskiego, stel­
macha. przy ul. Łaigtow tódkiiej 1. 18 i skradł 40 dola 
rów, złoty sygnet oraz garden-obę łącznej wartości 
832 złote. Dochodizen-ia w  toku..

—  Z NIEZAMKWIETEGO SKLEPU przy ul. Kai 
w  aryjskiej 1. 3 skradziono na szkodę Tauby Endek 
kupcowej 8 siy eatirów i 1 kamizelkę, łącznej warto 
ści 250 złoWcb.

—  PACZKĘ DAMSKICH BUCIKÓW BALOWYCH 
nieustalonej wartość-5 skradziono na ul. Długiej z wo 
ziu, na szkodę Szymona Daniioluika, woźnicy.

— W  URZĘDZIE POCZTOW YM  przy ul. Skale- 
oznej na Kazimierzu, skradziono w e środę wieczo­
rem Leibowfi Blasbergowi. pomocnikowi handlowe­
mu, z kieszeni palta kwotę 130 złotych.

—  B A L  N A  MOTYWACH WSCHODNICH. Dnia
9 bm. w ielk i Bał w  sadach Starego Teatru, pięknie 
przyozdobionych dekorajami wschodnim’ . Caile 
Sij-ojne w  dekoracje, światło, dywany i  kw iaty —  
będą punktem zbornym dla wszystkich sfer towa­
rzyskich miasta Krakowa. Spotkają się tu w szy­
scy znajomi i czuć się będą swojsko a niezwykłe 
atrakcje pozostaną im długo w  pamięci. Czas w ol 
ny od tańca i innych zabaw wypełnią występy 
pit jwszorzędnyefa sił baletowych jak p. W ojnara 
z : swą uroczą partnerką p Soboltówną i  świem y 
a wykwintny piosenkarz, ulubieniec publiczności 
p. Cybulski z p. Runow.eeką Resztę zaproszeń 
wydaje się przy ul. Siemiradzkiego 1. 24, oraz 
w  dniu zabawy przy kasie biletowej.

ZM A R L I:
Rarucł Hirschprung 1. 70.

SPROSTOW ANIE. W  oodziękowat.ii’ Tow . Opie- 
| ki nad Sier. Żyd. Poza zagład, podano mylnie na­

zw isko p. W einbergowej zamiast p. Drowej Weins-
bergowej. 235*

KOM UNIKATY
KOM ITET R O D ZIC IELSK I P R Z Y  ŻYD . SZKO­

LE LUDOW EJ I  ŚREDNIE i podaje 00 wiadomo­
ści Szan. Rodziców, że od dnia 1 lutego br. zade­
klarowane przez rodziców kwoty7 na dożywianie, 
inkasować będzie kursor za legitymacją Komitetu 
rodzicielskiego. 250x

— O DZIECKU odczyt zbiorowy wygłos-zą w so.bo 
tę 9 om. pp Dyr. Dr. Józef Binnibaaim (o dziecku 
zdirowetn), adiw. Dr. Jakób Bross (o dziecku przę- 
stępczem i Dr. med. Wlad. Medyński (o dziecku ner 
wowam ' w Czytelń" Towarzysksieii (Rynek gł. A—B
1. 40). Pocz. o god.z. 6.30 wlecz.

— „BNEJ SJON“  (ZieJorK 17) Dziś w piątek o go 
diziin-ie 7.30 iriecz wygłosi p. Dr. Grunwald referat 
ru t. „Miasteczko*' Asza. Goście miłe widziani.

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAI1**
(Rynek gł. 29 I. p.). Dziś w piątek o godiz. 8 wiecz. 
wygłosi tow. Dr. L. Mena&che referat n. t. „Pa.lesty 
na a Państwo mandatowe*1. Gości-e mile widziani.

— MERKAZ HACE1R1M (Krakowska 41). Dziś w 
.piątek o godz. 7.30 wiecz. odczyt prof. Juliusza Feid- 
hor.na n. t. „Co należy czytać? — przegląd rtajno-w 
sizeij Werątury**. Goście miłe wiidzinn-i..

— „PZYSZŁOŚC-HEATID“  (Zielona 17). Dziś. w  
piątek o godz. 7.45 zebranie członków, połączone 
z referatem gen. sekr. org. słońskiej A. Hof-stadte- 
ra,
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Sejm przystąpił do obrad nad budżetem
min. sprawiedliwości

iTenafc-aem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 2 Sin Na dizasóiejszom pojoiud 
■rniowem posiedizemu Sejmu toczyła się w dal­
szym ciągu Jjsku-sja nad budżetem minister 
siwa oświaty. P i om awiali postawie Smułiko 
wski, Puljan, Wenschier oiraz przedstawiciele 
mniejszości słowiańskich, którzy ootro krytyko 
wali politykę mniejszościową rządu.

Minister Swiiitałstoi odpowiadał na zarzuty 
w sprawie polityki wobec Ukraińców. Po prze 
mówieniu referenta posła Stypińskitego przystą 
pdno do obiad nad

budżetem min. sprawiedliwości 
Budżet referował poseł Rosmarim (Koro Żyd.). 
Referent stwierdza że manisterstwo me spełnia 
swej roli strażnika praworządności w państwie. 
Dotąd jeszcze nie wprowadzono ustawy o swo 
bodach obywatelskich i nie zniesiono ustaw, 
które są sprzeczne z konstytucją. Z kolei refe

rent om aw ia obszernie działalność Komisji ko 
dyfikacyjnej.

.W  dyskusji przemawiał m. in, poseł Piłsudsk 
(BB), który mówiąc m. in. o znuesierij ogra li­
czeń carskich oświadcza że Sejm i rząa njaja. 
ważniejsze ustawy, domagające się pitnie wpro 
wadzenia w  życie. Nie można więą myśleć obe 
cnie o ustawiie, obchodzącej tylko część ludno 
ści. Stoi jednak otworem inicjatywa poselska. 
Poseł Plerackj (KI. Nar.) zarzuca rządowi wpro 
wadzame .ngereneji aumumstir-acii do spraw są 
dowyoh. Mowięa podnosi tek pewne zarzuty w 
sprawie ostatnich nomiiiacyj w sądownictwie 
wyzszem.

Z kolei wygłosił dłuższe przemówienie mini 
ster sprawiedliwości p. Car, który szeroko oma 
wiał działalność swego resoruu.

Na tern posiedzenie zamknięto

Co mówią przedstawiciele stronnictw
o projekcie B. B.?

(Tejefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 2. (Sin) Współpracownik Wasz 

s wrócił się dziś do ..zeregu posłów różnych 
ugrupowań politycznych z prośbą o wyrażenie 
swej opinji o  projekcie zmiany Konstytucji, zgło 
szonym przez łw b BB QpAnje te brzmią nastę 
pująco:

POS. HARTOLAS:
Projekt ten uniemożliwia zupełnie wolny wy 

bóu Piezydenta i stawią przed ewentualnością 
dwóah kandydatur, przyczem drugi Kandydat 
zgromadzenia narodowego jesi również wysta­
wiony pod naciskiem Prezydenta, albowiem 
Prezj derat w Zgrom adzenlu narouowem ma 
swych 50 senatorów, niezależnie od tych po­
słów i senatorów, którzy wchodzą do Sejmu na 
sikutek zaprotestowania wyborów przez Pre­
zydenta. Z tych względów uważam, że wobec 
tego, iż projekt BB jest antydemokratyczny i 
anty parlamentarny, należy głosować przeciwko 
niemu.

POS. KOMARNICKI (Kf. nar.)
Projekt me przeciistawia harmoniijinej całości, 

łącząc system prezydeniojtdny z systemem par 
lanientarnym.

Wlcemarsz. WOŻNICKI (Wyzwolenie):
Jeżeli projekt ma być podstawą do „potar­

gowania się“ to można pogadać, odrzucając 
9/10, ujmując coś z 1/10, a dorzucając zaś z na 
szej strony zniesienie Senatu i uniezależnienie 
samorządów. Projekt jaki jest ^oecnie. nie mo 
żna poważnie traktować. Przy takim ustroju

życie w Polsce siałoby się nie do wytrzymania.
Poseł WITOS:

Jeżeli projekt jest mądry, to czas zapoznać 
się z nim jutro, jeżeli jest głupi-, -możne się z nim 
wcale mię zapoznawać... ■

Pos. BARUCKI (PPS)
Projekt pomyślany w'ducha antydemokraty­

cznym, jest wysoce niebezpiecznym, zwłaszcza 
jeżeli idzie o uprawnienia dla Prezydenta Rzpli 
tej do wydawania dekretów. Przekonaliśmy 
się. że wydane aekrety.ooanty swobody obywa 
lelstoiie, nie-mówiąc zresiztą - o r iirtnych oztze&ó 
łach, kj-óre są nie do .przyjęcia.. :

Jeden z posłów zaproponował,- aby projekto­
wi nadać tytuł „Zabezpieczenie Focski przed 
wewnętrznym spoKojem'1

iContrieirojikt Bewicy?
Warszawa, 7 2 (Sin) W  Kołach, lewicowych pro­

jekt B B. w yw ołał żywą wymianę zdań. Miamo 
wicie zwolennicy demokracji parlamentarnej czu­
ją się zniewoleni do wystąpienia 7 własnym pro­
jektem, będącym odpowiedzią na projekt B. 3, 
który nazywają „półabsolu!ycz,/m ‘ :. Podobne so­
cjaliści posiadają projekt własny i m rją także 

j zapewnienie Wyzwolenia, że poprze ieh swojemi 
podpisami. W  najbliższym czasie będzie projekt 
len przedmiotem rokowań pomiędzy grupami lewi 
cr-wemi co do jednolitego przystąpienia do opraco 
wania projektu wspólnego odyby do ułożenia 
projektu wspólnego nie doszło i* P. S. wniesie 
projekt samodzielny.

Zmiana Konstytucji —
Konstytucji?

(Telefoueiu od naszego korespondenta)

nie na drodze

Warszawa. 7. 2. Siu. W  kuluarach sejmo 
wych omawiana jest żywo sprawa dalszych lo 
sów projektu konstytucyjnego BB. W  szczegół 
ności zastanawiają się koła poselskie jak wyo 
braża sobie klub 8B wprowadzenie w życie pro 
ie-Ktu. skoro z nastrojów nurtujących w tej chwi 
li w. Sejmie wynika jasno, że projekt w jego 
formie obecnej nie znajdzie odpowiedniej wię­
kszości.

W  związku z tent rozeszły się pogłoski, że

czynniki rządowe noszą się ż zamiarom omi-n-ię 
c-ia’ Sejmu przy wprowadzeniu w  życie proje­
ktu. Stałoby się to — wedik krążących poglo 
sek, które notujemy jedynie z obowiązku dzier. 
miikarskiego —- niekoniecznie droga ro-związar.ia 
Sejmu. Sejm zostałby zawiadomiony o okt;< . 
jowani konstytucji, gdyby zaś faktu dokona-,, 
go nie za.wiredził. nastąpiłoby dopiero wów­
czas jego rozwiązanie.

Dymisja ministra Guerarda (centrum)
nie pociągnie za sobą dymisjk gabinetu Rzeszy

Uncji v. (iiic-r.iru;i Nu ijnsi-jd/.ciuu tt-m gabinet w y­
razi! opinię, że tdłecn.i sylnucjn wewnętrzna i Za­
graniczna. /.as w pie-w</.y.n , /.ędzie rokowania W 
sprawie rap.-it nc-ji nakłada -ia i /ad Rzeszy obowiią 
zek dalszego prowadzenia interesów pcństwc- 
wych w mysi wylycznych, /uwartych w denlaru- 
cji rządowej z (11 11  #f li;;<:.i ubiegłego roku Na­
stępnie kuuelerz . Miiller zakomunikował mini­
strom, iż pi czy den! Ilinik-nburg przyjął dymisję 
mii islrn (iuerarda, polecając równocześnie na 

I -- i icry., powierzyć ministrowi pjoat
! drow i Schaęlzkc tymcJMsowe sprawowanie agend 
1 minslerslwa kffimnw-kacji, zaś ministrowi spr»w  

wewnętrznych Siworingowi ministerstwo obszs- 
rów okupowany di.

Wielkie zbrojenia morsów 
Stanów Zjednoczonych

Waszyngton. 7. 2. P A T . Projekt ustawy o Łu 
dowie krążowników zostanie dzisiaj zwcóoooy 
Izbie reipre-zeutainitów z dwoma tylko ntipraw- 
kami, wprowadzonemu przez senat Pbawclioęw 
dobnie projekt zostanie uchwalony ntezwfo- 
cznie po przedstawieniu go do podpisane pro 
zydentow-T Coolidge. W  tyra wypadku Stwny 
ZjBun„ ,zoi.o zobowiążą się do poczynienia wy 
ciągu z  najbliższych trzech lat wydatków w wy  
sokości około 55 milionów funtów szterhnguw 
na budowę statków wojennych. Program budo 
wy przewiduje, iż budowa 15 krążowników 
rozpocznie się przed ! września 1931 r.

Watykan —  Kulrynał
Kzyni 7 2 PA T . Dziś na wezwanie sekietarza 

sianu kardynała Caspar i ego przybyli do Watyką 
nu wszyscy szetowia poselstw, akredytowanych 
przy stolicy apostolskiej. Zebranym ośjjęfadćzył 
kardynał oficjalnie, że pertraKiacie wstępne w  
sprawie rzymskiej doprowadził do uzgodnienia 
zarówno poglądów jak i tekstu układu między 
\v atykanerr? a Kwirynałem. Ofi ijalise poctpisaiwę 
spodziewane jest w  najbliższych dniach,

Bank of Łngland podwyższył
stopę dyskontową 

W ra ż e n ie  na giełcfach  i&grBitłCkn.
Wiedeń 7 2 jA W ) Podwyższenie stopy dyskon­

towej przez Bank Angielski z 4 i pół na 5 i pół 
wyw ołało \v tutejszych kolach finansowych ogro 
mnij sensację. Powszechnie sądzą, że w najbliż­
szym czasie za przykładem Ąnglji pójdą taL-że 
banki amerykańskie, co spowoduje podrożenie pie 
niądza na wszystkich rynkach pieniężnych Euro 
py. Au-strjacki Bank Narodowy projektuje podwyż 
szenie stopy procentowej o pół procent

De Valera ogłosił głodówkę
Wiedeń, 7 2 PAT . Dzienniki donoszą % Londynu,: 

ze de Yałera, więziony w Belfast, rozpoczął obec­
nie głodówkę.

Lindbereh z&gfnałl
Nowy Jork. 7. 2. (AW ) Od 24 goozin brak 

wszelkich wiadomości o Lindberghu, który wy 
startował z Puata Areiia do Panałny. W  kołacli 
lotoiczych przypuszcza-ją. że LiiUłbergli pole 
oiał v prost do Cristot al.

Grypa szerzy się we Wiedniu 
w sposób zastraszający

Wiedeń, 7 2 (A\V) Od kilku dni szeizy się tu 
w zastraszający sposób grypa, która jednakowoż 
na szczęście nie przybiera charakteru złOśliwiigo. 
Wypadki zapalenia płuc są tu nieliczne. Wszystkie- 
szpilaie są przepełnicie chorymi, tak. że codżien-' 
nii ponad 40 chorych nie znajduje miejsca. .

Bcrliu. 7. 2. PAT. Propozycja centrowa w 
sprawio uniknięcia grożącego p-izesilc-n-ia zosta 
te na konferencji narodowej u kanclerza Rze 
-zy odrzucona przez przedstawiciela _ niemie­
ckiej partj; iudowej posła Scho-lza wobec czego 
mujłi-ster koinun.kacj. Rzeszy von Guerard. sto

Jawnie do uchwały powzięte: przez frakcje ecu 
tro-we, późnym wieczorem wniósł podatne 
dymisję.

Berlin, 7 2 P A T  Gabinet Rzeszy na posiedzę 
riii dzisieiszem obradowa1 rad sytuacją, jaka się 
wytworzyła wskutek ustąp e„ia  ministra komuni

80 T YS IĘ C Y  ZŁO TYC H  W Y G R A Ł  Nr. 43,010

Warszawa, 7 2 (Tel w ł ) W  dzislejszem ciągnie 
niu Lo lerji Państwowej wygiana 80.000 Padła na 
nr. 43,019,'10.000 zł na nr 142 328, 1000 zł. ua nr. 
Ó4.b81.

W YBO RY W ŁAD Z B A N E U  POLSKIEGO.

W arszawa, 7 2 (Tel w ł )  W e czwartek odbyło 
się posiedzenie Banku Polskiego Dc Rady Nad. 
zorczej wybrano nowych członków: p Z Ckrz.i 
newskiego, A. Faltera, A  W ierzbickiego. Dc Ko 
misji rew izyjnej wybrano ?p Chociatkiewięza, 
Lriurysiew iczt, Lipczyńskiegv, bkulskiego, Stp-r- 
ma.

I



Nr. 39 „N O W Y DZIENNIK- sobota 9 Ii. 1.92S Str. TT

Znowu piękny sukces w Zakopanem
Wyniki biegu pań. —  Zawodniczki polskie na zaszczylnycn miejscach.

(Polska) czas 31,34 min., 2) Friedlanderowa-Ha 
wlowa (Czechosłowacja) 34,29; 3) Zierrtikiiewr 
czowa Ela (Polska) 35,20; 4) Stopkowa Zofja 
(Polska) 36,30.

Startująca Szwajcarka zajęła 20-te miejsce w 
czasie 44,02, Zawodniczki czeskie zajęły miejsce 
drugie, dziewiąte, 13, 15 i 16-te. Wszystkie inne 
miejsca zajęły Polki.

Zakopane. 7. 2. W  czwartek odbył się w Za 
kopanem bieg narciarski dla pań. Start znajdo 
wał się na Gubałówce przy Krzyżu. Trasa pro 
wadziła przez Lipki na metę na W  lczmiku. i wy 
nosiła 5 km. Różnica wzniesienia 300 mtr. Pogo 
da mroźna i słoneczna. Warunki z powodu zio 
dc-wacialego śniegu bardzo ciężkie. Z 29 zgło 
szobych zawodniczek startowało 23. Do mety 
doszło 22. Wobec niestawienia się Węgierek i 
W łoszki rywalizacja miaTa miejsce tylko między 
zawodniczkami czcchosłcwackiemi- połskiemi i 
Szwajcarką. Wynik l) Bronisława Polaimowa

Zakopane. 7. 2. PAT. W  piątek odbędą sie bie 
gi: na 18 km., oraz na 18 km. dla uczestników 
kombinacj: o  mistrzostwo Po IskL

Proces przeciwko organizacjom 
berlińskiego świata podziemnego

Przed kilku tygodniami pisaliśmy obszernie o 
k rw aw ej bitwie między „hatnburskimi cieślami ‘ 
t  organizacją „Iim nertreu1. „Iłamburscy cieśle" 
stanowię zabytek średniowiecza. Ich członkowie 
przychodzą na posiedzenia w  aksamitnych kurt­
kach, szerokich spodniach i wielkich kapeluszach. 
,.Immertreu“ natomiast stanowi organizację ber­
lińskich złodziejaszków, którzy stanowią zwarty 
i  zamanięty w sobie świat. Wszystkie te o rga ­
nizacje podziemnego świata nazywają się bardzo 
niewinnie, jak ..Immertrcu‘‘ ,,Eiciienfest‘ itd Mają 
one swoja własną jurysdykcję i swój własny nie­
opisany kodeks. Ńa ich bale i zabawy przychodzą 
członkowie we frakach, cylindrach smokingach, 
policja jest dokładnie o  wszystk:em poinformo­
waną, toleruje te stowarzyszenia, przychodzi sa­
ma na hale, by mice niejako rcwjc wszystkich sił 
działających w  podziemia Berlina.

Przea kilku tygodniami organizacja ..linmer- 
treu' pochowała zmarłego swego członka. Po po- 
g izeh ie doszło z niewyjaśnionych powodów do 
zatargu z organizacją ..llamburskich Cieśli", któ­
rego ofiarą padli dwaj ..hamburscy cieśle" i jeden 
członek organizacji ..Tmmerlreir. Policja, jak 
zwykle, zapóźno się zjawiła, atoli z końcem stycz­
nia br. urządziła olbrzymią obławę przeciwko 
członkom rozmaitych stowarzyszeń. Ciekawą jest 
rzeczą, że prasa berlińska została zaproszona na 
tę ob ław ę ale nie przez policję, tylko przez czci­
godnych złodziejii. Można sobie w ięc przedstawić, 
jaki bvl rezultat tej obławy...

Proces przeciw członkom organizacji ,Immer- 
treu“ wzbudził w Berlinie olbrzymią sensację. 
Policja  skonsygnowała specjalny oddział, by 
strzec budynku sądowego Publiczność siara się 
dostać do sali, bohatersko walcząc o  dostęp z po­
licja. Rozprawa przyniosła jednak rozczarowanie. 
Spodziewano się bowiem jakiegoś emocjonującego 
przedstawienia, a otrzymano suche nieinteresu- 
ące zeznania świadków.

Amerykański chłopiec daruje 
wielkiemu bankowi jednego centa
1 Znany bank nowojorski „N ew  York Nationat 
City Bank‘‘ ogłosił w  prasie amerykańskiej swe 
sprawozdanie, przyczun saldo tego banku wyno­
siło 165,479.525 dolarów  i 99 centów. Jakiemuś 
uczniowi gimnazjum tak zaimponowała ta dokła­
dność bilansu, że napisał do generalnego dyrekto­
ra banku następujący List: „W ielce szanowny pa­
nie! Wyczytałem w gazecie, że bilans pańskiego 
hm l-u wykazuje 165,479.523.99 dolarów Pozwalam  
sobie przesłać panu w  gotówce jednego centa 
(0.01 dolarów), by się pan uradował saldem w  w y 
sc> kości 165,179.526 dolarów1'.

Dyrektor banku był wprawdzie bardzo dumny 
7. tego listu, ale nie wiedział, co począć z tym cen­
tem. Odpisał więc wspaniałomyślnemu dobroczyń 
cy list. w  którym podkreślił, że etyka n.ie pozwala 
bankowi ustanowić konta dla tego centa, ponie­
waż bank nie przyj nuje podarunków. Nie chcąc 
jednakowoż centa tego odesłać, zatrzymuje go so­
bie jako pamiątkę...

Zgon sławnego lotnika
Jak już wczoraj w  telegramach donieśliśmy, 

zmarł onegdaj słyny lotnik niemiecki baron von 
Hiinefeld, który przed 10-eiu miesiącami dokonał 
słynnego swego lotu z Berlina do Stanów Zjedno 
czonych. Zmarły, który urodził się w  r. 1832 w 
Królewcu jako syn pruskiego oficera, był z za- 
wdou właściw ie dramaturgiem, a niedawno w y­
stawiono jedną 7. jego sztuk. Podczas wojny był 
ranny w nogi. ~ nawet muriano mu jedną nogę 
amputować. HUnefeld w tajemnicy przygotował

SOLENIE BEZ BOLU
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swój lot transoceaniczny, zebrał 100.000 marek, 
kupił siatek powietrzny „D. il67 ‘ , nazwał go „B re 
men1" i zaangażował pilota Kóhla. Dnia 27 marca 
statek jego opuścił Berlin, ałe z powodu niepo­
m y ś ln y c h  warunków atmosferycznych wylądował 
w  Irlandji. Dnia 12 kwietnia statek „Bremen“, 
w ziąwszy na pokład angielskiego lotnika Fritz-

Hitófeld

maurice‘a, wystartował do lotu do Ameryki, gdzie 
wylądował dnia 14 kwietnia. Lot ten wywołał 
w Niemczech olbrzymi entuzjazm. Nacjonaliści 
niemieccy chcieli Hiincfelda dla siebie zaanekto­
wać, przeciw czemu lotnik jednak protestował, a 
nawet oświadczył, że po matce jest żydowskiego 
pochodzenia.

Pc ŁaBkBiGCiu kroniki

— ZNOWU OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW. Z
powodu nowej fali mrozów zaznaczyły się 
wczoraj w  ruchi pociągów ponowne spóźroiemiia 
Największe opóźnienia miał pociąg Bukareszt- 
Bediin, który przybył do Krakowa po godz. 
21szeij. zamiast o 17.05. Inne pociągi ze wscho 
du spóźniły się przeciętnie o  2 godziny, zaś po 
ciągi od strony Poznania i Warszawy o 1 godzi 
nę.

— POPARZENIA PRZY PRACY. Wczoraj 
popołudn iu w gmachu Tow. Wzaj. Ubezp. przy 
ul. Basztowe.' uelgli poparzeniu dwaj uczniowie 
blacharscy: Witold Prochwicz (lat 15) i Józef 
Pisarski (lat 14), wskutek wybuchu maszynki 
benzynowej. Obaj chłopcy zajęci byli przy ro­
botach blacharskich.. Doznali oni oparzeń rąk i 
twarzy. Po opatrzeniu przewiózł ich lekarz po 
gotowia do szptala.

— Z POWODU WADLIWEJ BUDOWY za 
paliła się wczoraj wieczór belka wpuszczona do 
przewodu kominowego w domu Drzy ul. Bar­
skiej 1. 5. Zawezwana straż pożarna ogień uga 
siła, Szkoda wynosi około 300 zł.

Giełda krakowska
Kraków, 7. 2. 1929, Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bnik Polski 199.
Akcje handlowe: To-han 13.25.
Akcje przemysłowe: Azo* 3.40,1 Elektrownia 65, 

Chodorów 217.
Papjery procentowe: 5 proc. Prem. Poż. dola­

rowa 104, 4-proc. Premi. Poż inwestycyjna 111—• 
111.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem uasl.ro 
jus pokoju ego. Silniej poszukiwano w  dalszym 
ciągu Elektrownię po kursie utrzymanym przy 
drobnej ilości towaru, z innych Bank Polski przy 
nieco większych obrotach. Zieleniewski mocniej 
w  płaceniu 14? bez obrotów. Chodorów nieco sła­
biej. Reszta papierów utrzy name. Ruch na ogół 
panował niewielki Tendencja utrzymana. Z pa­
pierów procentowych robiono 4-proc. Prem. poż. 

i inwestycyjną w  większych ilościach po kursie nie 
j co słabszym, 4-proc. Prem. Poż. dolarowa mocniej 

przy małych obrotach.
Na pogiełdaiu zupełny zastój.
W aluty i  dewizy oficjaln ie bez transakcyj.
Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej 

szych zmian. Usposobienie spokojne przy inałem 
zapotrzebowaniu. W  Krakow ie dolar gotówkowy, 
8.8B -8.88 i pór, czeki ba nu owo 8.9C i jedna czwar­
ta do 8.90 i  trzy czwarte. W arszawa dół. 8.88— 
8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i  jedno 
czwarta. L w ów  doi. 8.87 i trzy czwarte do 888 
i pół, czeki 8.90— 8.90 i pół. Katowice dos. 8.88 
i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 890 
—8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego ude. uległ 
zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 7. 2 PA T . Akcje: Bana dyskontowy 

138, Bank Polski 192, 194 i pół, Bank. Zacnodni 
90, Bank Spółek Zarobić. 85, Siła i Światło 144, 
F irley  52, 53 i pół, W ęgiel 95 i pół, 96, Nobel 
21, L ilpop 37 i jódtna ezwrrta, Ostrowiec 106, 106 
1 pół, i05, Rudzki 44, 43 i jedna czwanL, Stara- 

1 chowice 36 i pół, 37 Pożyczki: 4-proc. prem. po*. 
! inwest. U l ,  110 i  pół, 7-proc. poż. stabil. 92- 5- 
; proc. dolarowa 103 i trzy czwarte, 103, 108 i  trzy 
| czwarte, 5-proc konwersyjna 67, 5-proc kolejowa!

59. 6-proc. dolarowa 85, 10-proc. kolejowa 102 1 
I pół. 8-proc. L is tv  zastj Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy; Beigja 124.02, 124.33. 123.71, Holandja 
357.35. 358.25, 356.45, Londyn 43.27, 43.38, 43.16, N e­
w y  Jortc 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.84 i pół, 34.93, 
34.76, Praga 26.38 i jedna czwarta. 26.44, 216.32, 
Szwajcarja 171.5Ą 171.02, 171.16. W iedeń 125t27, 
125.28, 125.59, 24.97, Marka niem 211.75.

O e ł d a  w l c d e & s k *

Wiedeń. 7. 2. PAT . W aluty i dewizv: Amster­
dam 284 .'72—285.72. Berlin 168.81 i pół do 169.31 i 
pół, Buoapeszt 123.95 i  pół do 124.25 i pół, Buka­
reszt 4 27 i oól do 4.29 i  pół, Londytn 34.48 i trzy 
czwarte do 34 58 i trzy czwarte. N ow y Jork 71065 
— 713.15, Paryż 27.70 5 pół do 27.81 i  pół, Praga 
21 0245— 21.1045. W arszawa 70.66 i jedna czwarta 
do 79.94 i jedna czwarta, Zurych 136 71—137.21, 
Zurych 136.71—137.21. Amerykańskie 708--712, N ie 
mieokie 168.56—169.16, Angielskie 24.41 i pół do 
34.57 i pół, Francuskie 27.86— 28.02, W łoskie 37.11 
-37.27. Szwajcarskie 136.36-137.16.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.916. Ren 
i ta lutowa 0 901. Tureckie 30.75. Kompas 15.9, Mer- 
| kury 22. Południowa 11.5, Goleszów 284, Cement 

122 i pół. B rowary 107. Al piny 40 95. Krupp 12 i 
trzy czwarte. Skoda 335 5. Siersza 10.6, Silesia 
006, Apollo  103, Fanto 6.4, Ka-paty 13. Galicja 60.

Giełda zu ry ch sk a
Zurych, 7. 2 PA T . Paryż 2C.31. Lor.dyn 25.22, 

N ow y Jork 5.1990. B“ lgja 72.25, Włochy 27.20 I 
pół. Hisapanja 82.50. Hola ldjn 208.27 i pół. Berlin 
123.45. Wiedeń 73.10 Sztokholm 139. Oslo 138.50, 

) Sofja 3,75 i pół. Praga 15.38 i pół. W arszawa 58.30 
[ Budapeszt 90.76 i pół, Białogróc 9.12 i pięć 6- 
I smych, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.56, Bukareszt 

3.12 i pół, Helsingfors 1310, Buenos Aires 219.

ZE S P O frTU
— II. WALNE ZGROMADZENIE ŻRKS „S ILY “

wybrało na stę p u ją cy  zarząd: prezes honorowy Dr, J. 
Arnhok. przewodniczący A. Wachtę!, wiceprzewod­
niczący M. Haber, sekretarz E. Fakiler, kasier M. 
łdaumwald: członkowie zarządu: M. Mermetetein, 
S. Heitzer, I. Kerupler, E. WohlfeiJor, I. Derscho- 
wkz, R. Kołin, N. Korngold. M. Oletzer. komisja kon 
trohijąca: J. SteSler J. Stfcnwctss. ?ąd honorowy: 
Dr. D. Schlana, S. Elsner, A. WachM,



Str. 12 „N O W Y DZIENNIK* sobota 9 lutego 1929 Nr. 86

[ Wolne posady 1
PANNA z-nająca język 
©ieniHecki i  stenografię, 
biegła w  rachunkach i pi 
szaca na maszynie, po­
trzebna do biura techni­
cznego. Zgłoszenia pod 
„Zacina'1 do Biura ogło­
szeń Stathera, Rynek 8.

269ar

POTRZEBNA zdobią, hi 
teligemtna ekspedientka: 
.TuJtusz Nacht. Kraków, 
tul. Stradoroska 5, tele­
fon 2194 245er

ZDOLNA steno<typistka 
poisk o-ni emiecka zost a- 
nie zaraz prozyjęta. Ofer­
ty pod „Sikirytika poczto­
wa 262“ Kraków. 265x

POSZUKUJE SIE do na
tyrchm te atow eg o wstąpię 
n*a zdotoeigo, JnteWgett- 
tnego akwizytora z brran 
ży kolomijalino-deitikateso- 
wćj na Kraków i Zachód 
nią Małopoltsikę, za pen­
sja 1 prowizją. Zgłosze­
nia z podamfierm referen­
cji: Skrytka pocztowa 80 
Kraków. 266x

POSZUKUJEMY koiory 
stek <ło kolorowania ob­
razków. Zgłoszenia kisło 
wme: Kraków, skrytka
poczt. 123. 246g

ZDOLNA modimaifca po­
trzebna do fiiriny Jadwi­
ga Cypes, Poselska 20.

267x

ZDOLNY kupiec z bran­
ży  żelaznej. posiadający 
faootowy lokal w cen­
trale hurtowników w 
Kraikowie, obejmie odpo 
wiednie zastępstwo, e- 
wenituainie — komisową 
sprzedaż na Kraków i o- 
koiiicę. Pierwszorzędne 
referencie, oraz kaucja 
»a  żądanie. Zgłoszenia 
do Admi. „N. Dziennika “  
pod „Przedsiębiorczy**.

237g

[ Lokale

TRZY słoneczne pokoje, 
kuchnia, przedpokój, ła­
zienka z całym komfor­
tem, tta I. piętrze, bal­
kon Sromtowy, w  pierw­
szorzędnej dzielnicy Kra 
kowa natychmiast do 
oh jęcia, wprost od wła- 
óoióek. Zgłoszenia pod 
„Czynsz z  góry", „Pra­
sa", KaameJidca 16.

274sa

LOKAL PRZEMYSŁOWY
fabryczna hała i biuro, 
na Zwierzyńcu do wyna­
jęcia. Czynisz miesięcz­
ny. Wiadomość: Kance­
laria Adwokata Dra Se­
weryna Gołthieba, Kra­
ków, Grodzka 32. Tele­
fon 11S0. 272er

[ Różne

DOSTAW CÓW  masła 
na eksport poszukuję. —  
Zgłoszenia pod „M asło" 
do Biura Startera, Kra­
ków, Rynek 8. 270er

ZAWIADOMIENIE. Po­
nieważ nie nioigę dostać 
zaufanego cli r ześci-iari In a 
na oddanie mojego zakta 
du fryzjersk iego na dnie 
sobotnie, jestem zmuszo­
ny mój zakład fryzjerski 
w  dnie sobotnie i święta 
żydowskie nadal mieć 
zamknięty. —  Upraszam 
Szan. KHjeait elę o laska- 
w e . odw'ea/.eii: ■ '.‘tnie v, 
dniach powszednieli. Jó­
zef Schópwald, D ieflow- 
ska 51. 247g

Fortepfsn?
p ia n in a  f is h s r it to n je  olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

H E LE N A  SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

in! i m m
poleca pracownia blacharska

jMiyiisilP. mdfp. Mb ]

K M M !€A -ID R © j
Hotel i Pensjonat „T rzy  Róże", oraz Pensjo­
nat „Vogel‘ ! polecają pokoje z całodziertnem 
utrzymaniem lub też bez. Teł. 17 i 19. 165x

POSZUKIWANE
dla wszystkich miejscowości osoby w  chara­
kterze kierowników filji. Specjalne kwalifi­
kacje, kapitały obrotowe lub składy nie są 
wymagane. Dochód ISO—200 dolarów mie­
sięcznie. Zgłoszenia:

„T H E  NOVELTV“
24Qa Yalkenburg, Limburg, Holland. ’

Nauka
i t y y c h o u a n ic  |

ESPERANTO Listowna 
nauka początkujących zl. 
15, zaawansowanych zł. 
10. Wpłacać na PKO — 
405.716. Samouczek dia 
początkujących zł. i ‘50. 
dla zaawansowanych zl. 
1*75.  254g

Walne dia Pań!
Lekcje m odnych  robót 
ręcznych: Tkaniny plecio­
ne (pulowery,' płaszczyki, 
szale itp.L Teneryfki, Try- 
kotarstwo ręczne, Serwety 
franenskie, Pieski, Kwiaty, 
Pajace. Przyjmuje się za­
mówień a. Zakład haftu 
i endlowania „ E M K A “  
P ą d z ic h ó w  3, sklep.

0 0 0 0 0 0 0 0 0  IsUhi li  Ssj 0 0  0  H 0 0  0 0 0 0 0 0 0  
0 m 
0 0 
0 0 0 0 ®
IhJ 
EU 0 
0

NAJLEPSZY 
ZEGAREK SZWAJCARSKI
Precyzyjny! Elegancki!

C C N R C Z E N I A
leczy radykalnie Mra Redera maść syberyjska. Słoiki 
oryginalne z literami ,,R. M. S.“ . Gana słoika 1*50 
i 2‘50. —  Wyrób Apteki Redera, Kraków, Karmeli­
cka 23. 273er

Na o g ó ln e  ż ą d a n ie

pozostaje jeszcze kilka dni 
Naukowe

MUZEUM 8 PAftOPTBKUtt
S ie n n a  2. W s t ą p  ty ln o  50 g r .
Anatomiczjiio patologiczne i panoptikum, gabinet 
figur woskowych. Salon wesołej tortury Muzeum 
dziwów psyciio i patologii. Kabina chorób wene­
rycznych. Czynne od godz. 11 rano do 30 wieczór

Popołudniowe kursa gotowania dla pań (3-cia 
serja). a mianowicie: Kursa pieczenia ciast '
tortów, oraz kurs gotowania ze specjainem u 
względnieniem potraw jarskich i bezmięsnych, 
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy, Kraków uł Mikołajska 9. 11. piętro. — 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkien 
sobót, międc - godz. 10—2 przedpołudniem

I Nakład Haolamu
Trylogia A. A. K a BAKA (w  jęz. bebr.l

„SZL0M0 M0LCH0“

Tom I. „HA’AHAWAH“
255 stron; Cena ang. 
szyi. */e lub Mk. niem. 
4*50 (brosz.); an g. szyi. 
6 lub Mk. niem. 6*—  
(w opr.); porto 35 fen

Tom II. „KA ’EMUNAH“
Właśnie ukazał się!
193 strony; Cena an<\ 
szyi, 3/6 lub Mk. niem. 
3'50 (brosz.); ang. szyb 
5 lub Mk. niem. 5*—  
(w opr ); porto 25 fen.

Zwykły rabat dla-księgarzy.

Zamówienia tylko za nadesłaniem nab 
żytośei z góry; Verl»g „HnoUm*, 77. 
Great Russell Street, l.GNCON, W. C. 1

r  Pnatargi publiczna |
Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie ogla

sza publiczny przetarg tta dostawę żwiru i tłucznia, 
aia rok 1929 w następujących ii ości ach:

Żwir rzeczny rafowany m. sześć. 37.000.
Żwir tłuczony z ryauiaków rzecznych m. stześc*, 

7.000.
Żwir bazaltowy m. sześć. 43.000.
Żwir drobny (g-rys) m. sześć. 1.6UM 
Bliższe szczegóły zawarte są w formułami ofer­

towym, który otrzymać można w Dyrekcji Kolei Pań 
sitwowych we Lwowie, bezpośrednio Uh pocztą, za 
nadesłaniem naieżytcści na porto.

Oferty należy wnosić do 27 lutego b. t. Otwarcie 
ofert nastąpi 28 lutego b. r. („Monitor Polska" z 5 
lutego b. r.).

Do objęcia naszego zastępstwa wraz z inka­
sem w tutejszym okręgu poszukujemy

PANA lub FIRK Y
Organizatorzy mają pierwszeństwo. Wyma­

gana kaucja Zł. 5.000 w gotówce. Zgłoszenia pa.
.semine (w języku tfemieekim) do Postschluss- 
fach 91. Stettim, Douf sen land 268-t

A A A A A A A A A a A AA A A A A
KOSTJDMY, fantazyjne stylowe na reduty 

i zabawy kostiumowe, oraz eleganckie suknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra­
cownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi 
ny 11—1.

DER N C R  C E K
i w r w :  ->jh >

Najstarszy jedyny dziennik w języku 
żydowskim w Malopolsce i na Wołyniu 

Wydzodzi codziennie we Lwowie. 
Podaje najświeższe informacje o wszystkien 

dla wszystkich. 
Pierwszorzędny organ Jnsereyjny dzięki 

swej poczytności w kołach kuplectwa 
żydowskiego.

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkie!1, 
gałęzi przemysłu.

Numeru sobotnie i świąteczne ilustrowane 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie 
Prenumerata miesięczna wynosi: 5 zl. — 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„De1 lec“ — 5 zł. 60 gr.

Adres Wydawnictwa: „Der Morgen**, Lwów 
Lindego 7. Tel. 4-68.

Konto czekowe w Krakowie 406-420.

HYGEFA • •

Pierwsza Krakowska W ytw órnia Ochronnej Bieliz­
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Ie leL  4S39.

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt flochwaJd. — Redaktor naczelny; Di Wilhelm Berkelhammer,
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana Feldmana


